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Czwartek, 25 Października 1894. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
października b. r. najmiłościwiej przyzwolić, 
aby Pan Prezydent Ministrów, Alfred książę 
Windisch-Graetz, przyjął godność 
»Ehrenbailli* udzielnego Zakonu rycerzy 
maltańskieh i nosił wielką wstęgę orde- 
tu tego Zakonu. 


Pan Minister spraw wewnętrznych na- 
dał opróżnioną przy Namiestnietwie we Lwo- 
wie posadę weterynarza krajowego kierowni- 
kowi oddziału weterynarskiego w bułgarskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych i dawniej- 
szemu weterynarzowi powiatowemu w Gali- 
cyi, Ludwikowi Timoftiewiczowi. 


Obwieszczenie. 


Według urzędowych wiadomości, panu- 
je zaraza pyska i racie na król. pruskim 
Szląsku w kilku miejscowościach okręgu rzą- 
dowego Wrocławskiego. 

Aby uchronić kraj od zawleczenia tej 
zarazy, c. k. Namiestnictwo zabrania na za- 
Sadzie $. 5 ustawy z dnia 29 lutego 1880 
(Dz. u. p. r. 35) wprowadzania przeżuwa- 
czy (bydła rogatego, owiec i kóz) z król. 
pruskiego rządowego okręgu Wrocławskiego 
na Szląsku pruskim do Galicyi, aż do od- 
wołania. 

Obwieszczenie tutejsze z 9 kwietnia b. r. 
l 27,444, którem wzbroniono przywozu świń 
Z tego samego okręgu, pozostaje nadal w 
mocy. 

Niniejsze obwieszczenie obowiązuje z 
niem ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej. 


a 


Modrzejewska we Lwowie. 


POOLE 


Teatr lwowski za czasów dyrekcyi Jana 
Nowakowskiego i Witalisa Smochowskiego 
nie był szkołą odpowiednią dla kształcenia 
Się sił młodszych. Obaj dyrektorowie, ulu- 

leńey publiczności, szanowani zarówno jako 
artyści i ludzie nieskazitelnego charakteru, 
nie radzi otaczali się siłami młodszemi, nie 
chętnie widzieli nowości w repertoarze. Mi- 
0 sympatyi, jaka towarzyszyła obu tym we- 
tranom sceny, podnosiły się od ezasu do 
Czasu nieśmiałe głosy zarzutu z powodu pe- 
Wnego zaniedbania w repertoarze i w wy- 
Stawie sztuk, przedstawianych na lwowskiej 
Scenie, z powodu systematycznego zniechę- 
Ganią młodszych artystów, którzy niedopusz- 
szani do ról, opuszczali po krótszym lub 
J Uższym przeciągu czasu teatr skarbkowski, 
akoż słuszność nakazuje przyznać, że wielcy 
Mistrzowie schodzili ze sceny, której przez 
PÓŁ wieku wiernie i poczciwie służyli, bez- 
Botomnie, nie pozostawiając po sobie godnych 
Lastępców. 
w Wielkie przeto zaciekawienie panowało 
s, Wrześniu 1862 roku w kołach publiczno- 
“l polskiej, interesujących się teatrem, na 
NA omość o zaangażowaniu młodej artystki, 
RU, w czasie jednorocznego w wędrownem 
łał, stwie Łobojki pobytu na scenie, zdo- 
dow, è Siebie zwrócić uwagę ogólną , Czego 
Odem były entuzyastyczne koresponden- 
Z rozmaitych miast prowincyonalnych, 
JJskich, umieszczane w szpaltach lwow- 
pism peryodycznych. Z naiwnym za- 
em rozpisywali się zaściankowi kryty- 
urodzie, wdzięku i zdolnościach mło- 
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Przekroczenia karane będą w myśl $. 
45 ustawy z dnia 24 maja 1882 r. (Dz. u. p. 
nr. 51). k 
i Čo się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 października. 


Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Plenera, 


wygłoszona w pierwszem czytaniu prelimina- 
rza budżetu na r. 1895, brzmi jak następuje : 


Wysoka Izbo ! 

Nie uchylam się od omówienia budże- 
tu, chociaż wygłoszona krytyka nie konie- 
cznie była tak przedmiotowa, żebym bezwa- 
runkowo musiał na nią odpowiadać. Dwie 
przewodnie myśli w wywodachź pos. Kaizla 
były te, że nie uchodzi, żeby Rząd wciąż 
więził tak wielkie zasoby kasowe, co do któ- 
rych ma wyłączne prawo dyspozycyi, tudzież 
że wskutek tych wielkich zasobów kasowych 
nie ma powodu myśleć o przysporzeniu Skar- 
bowi dochodów, bo czekające nas w naj- 
bliższej przyszłości wydatki pokryć można z 
tychże zasobów. Zasoby te są wprawdzie 
wielkie i większe niż kiedykolwiek były; ale 
nie trzeba wyobrażać sobie rzeczy tak, jako- 
by te zasoby kasowe w całej swej liczbie 
nominalnej były bez wszelkiego bezpośrednie- 
go przeznaczenia. Część ich, już wskutek na. 
szej niestety bardzo jeszcze zdecentralizowa- 
nej kasowości, pozostaje w głównych kasach 
krajowych i innych kasach po krajach, w 
urzędach poborczych i t. d. Są to zasoby 
niepospolicie wielkie, którymi Rząd, a szcze- 
gółowo Minister skarbu rzeczywiście wcale 
nie rozporządza. Sam ubolewam, że taki jest 
jeszcze u nas stan rzeczy. Mojem usiłowa- 
niem jest, nie pozostawiać tych wielkich za- 
sobów w całości w kasach krajowych i w u- 


dziuchnej artystki, przepowiadając jej świe- 
tną w zawodzie seenicznym przyszłość. Tą 
przyszłą gwiazdą, tym fenomenem aktorskim, 
tułającym się o chłodzie i głodzie po nę- 
dznych szopach, udających przybytek Mel- 
pomeny w zapadłych kątach Galicyi, była, 
Helena Modrzejewska. 

W towarzystwie Łobojki grywała Mo- 
drzejewska wszystkie role, dramatyczne i 
spiewne a w razie potrzeby występowała też 
w męskim kostiumie. Dlatego też zaangażo- 
wano ją do Lwowa w charakterze wodewi- 
listki, w miejsce ustępującej ze sceny Wy- 
grzywalskiej. Po kilku pomniejszych rólkach, 
odegranych w tutejszym teatrze w ciągu wrze- 
śnia. pozwolono wreszcie Modrzejewskiej na 
spróbowanie swych sił w popisowej dla ów- 
czesnych artystek roli Maryi w „Domach 
polskich z XVII wieku.* Było to sztuczydło 
wykrojone z „Maryi“ Malczewskiego przez 
popularnego autora krakowskiego, Konstante- 
go Majeranowskiego, którego niewiadomo z ja- 
kiej przyczyny przechrzeiły w ostatnich la- 
tach afisze 1 :owskie na Karola.... 

Przedstawienie „Domów polskich* z Mo- 
drzejewską jako Maryą, odegrane w dniu 
pierwszego października, 1862 roku, upamię- 
tniło się na długie lata w rocznikach na- 
szego teatru. W seenie bowiem, gdy Marya 
odpierając napad wysłanych w celu jej uwię- 
zienia siepaczy, strzela do nieh z pistoletu, 
dwunastu statystów, przedsiawiających dwo- 
rzan wojewody, runęło plackiem na ziemię. 
Homeryczny śmiech rozległ się w amfiteatrze 
i rzekomi nieboszczyey, pełzając na czworakach 
wynieśli się za kulisy, Zdarzenie owo, świad- 
czące o wielce zaniedbanej reżyseryi Ówcze- 
snej, nie jest bynajmniej anekdotą, gdyż prze- 
kazał je potomności sprawozdawca teatralny 
poważnego Dziennika Liierackiego w siedm- 
dziesiątym ósmym numerze tego pisma. Mi- 


rzędach poborczych. Chociaż przyznaję, że 
bezpośrednie potrzeby administracyi po kró- 
lestwach i krajach wymagają pewnego sa- 
moistnego uposażenia tych kas, nie trzeba 
jednak wychodzić ponad bieżące potrzeby 
każdego kraju, które dadzą się obliczyć w 
przecięciu, i zupełnie słuszną jest rzeczą 
wszystko, eo ponad to wychodzi, zabrać do 
centralnej kasy Państwa. 


Byłoby też dla niedalekiego uregulo- 
wania naszych spraw pieniężnych rzeczą wielce 
pożyteczną, gdyby cały ruch kasowy Państwa 
był skoncentrowany na jednym punkcie; a 
gdy dojdziemy do podjęcia wypłat w gotówce, 
dyspozycya Państwa nad rzeczywiście rozpo- 
rządzalnymi zasobami kasowymi stanowić 
będzie niepośledni moment w całej re-. 
formie naszych spraw pieniężnych. Ale wsku- 
tek ociężałości i wstrętu biurokratycznego ku 
przeprowadzeniu takiej zmiany, mimo naj- 
szezerszej chęci nie dojdziemy do niej. Alei 
kasy poczt, telegrafów i dróg żelaznych zajmują 
w tym względzie stanowisko o wiele za samo- 
dzielne. W ostatecznych liczbach zamknię- 
tych rachunków centralnych pozornie w je- 
dno spływają wszystkie te kwoty i stanowią 
ową wielką liczbę, która zdumiewa ludność 
i każe sądzić, że jest to jedna wielka kasa, 
pozostająca pod dyspozycyą Ministra skarbu. 
(Wesołość. — Pos. Kaizl: Tak się nie są- 
dz:!) Trafna reforma całej kasowości i spraw 
pieniężnych stanie ostatecznie na tem — 
może za pośrednictwem Banku, jest to je- 
szcze kwestya nierozstrzygnięta — że się 
stworzy taką koncentracyę, jakiej wymaga 
interes całej gospodarki pieniężnej i swobo- 
dnej dyspozycyi Rządu. 

Pan pos. Kaizl nazwał nieprawidłowo- 
ścią, ża Minister skarbu użył zasobów kaso- 
wych na cele nieprzewidziane ustawą. Pierw- 
szym tak nagannym użytkiem był ten, że 
Minister skarbu był tyle szczęśliwym, iż po- 
nad owe trzy miliony, które ustawa finanso- 
wa na ten ceł przeznacza, użył jeszcza więcej 
niż miliona z bieżących dochodów na umo- 
rzenie długu publieznego, a więc wydał o 
tyle mniej renty amortyzacyjnej. Nie poczy- 


tuję sobie tego za zasługę osobistą, bo tylko 


mo tego humorystycznego epizodu, niesto- 
sownego kostyumu i braku rutyny, talent 
Modrzejewskiej zjednał sobie już wówczas 
uznanie krytyki, sądzącej zresztą nader su- 
rowo grę debiutantki z powodu ruchów i de- 
klamacyi, Pierwszym zarzucono manierę, dru- 
giej nienaturalność. Z tem wszystkiem nasi 
Arystarchowie różnili się w sądach co do 
kierunku zdolności artystki. Dyrekcya i pe- 
wna część krytyki chciały widzieć Modrze- 
jewską w vodewilu, podczas gdy inni spra- 
wozdawcy teatralni doradzali jej dalsze pró- 
bowanie swych sił w zawodzie ściśle dra- 
matycznym. — „Talentu wrodzonego ma wie- 
le* — pisała w owym czasie o Modrzejew- 
skiej Gazeta Narodowa — „lecz w dramacie 
jeszcze całości charakteru uwydatnić nie 
może. Ma chwile jasne, ale ma i takie, gdzie 
nie wie, co ma robić. W komedyi jest nie- 
równie zdolniejszą i więcej wyrobioną, 050- 
bliwie zaś w wodewilach ze spiewkami. Głos 
ma bowiem miły, dźwięczny, gra jej lekka 
przyjemne sprawia wrażenie*. Mimo wzglę- 
dnie przychylnego przyjęcia, pobyt Modrze- 
jewskiej nie był długim w tutejszem towa- 
rzystwie dramatycznem. W lutym 1863 roku 
opuściła Modrzejewska teatr skarbkowski, 
zwróciwszy poprzednio na s ebie uwagę Kry- 
tyki udatnemi kreacyami: Zygmunta w „Ka- 
sprze Karlińskim* i baronowej w „Filiżanee 
herbaty“. Powróciła na sceny prowincyonalne, 
które wszakże niebawem miała porzucić, by 
znaleść się na scenie krakowskiej, świeżo zre- 
organizowanej przez tak znakomitego znawcę 
aktorskiej sztuki, jakim był Stanisław Ko- 
Zmian. pe > 
To też w cztery lata później, w maju 
1867 roku, powitał Lwów Modrzejewską JUż 
jako skończoną artystkę. Gościnę swą rozpo- 
częła Modrzejewska od „Adryenny Lecou- 
vreur“, która, zdaje się, tworzyła przez dłu- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulisa Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


pomyślny stan zasobów kasowych pozwolił 
mi to uczynić; ale jestem przekonany, że 
cała Izba, chociaż o małą chodziło kwotę, z 
niejakiem zadowoleniem uzna, że Państwo 
będzie ponosiło o tyle mniejszy ciężar odse- 
tek. Najlepiej byłoby, gdyby można weale 
nie wydawać renty amortyzacyjnej i całe 
umorzenie długów pokryć z bieżących docho- 
dów. Celu tego dziś jeszcze nie osiągniemy, 
ale próba zbliżenia się dotego celu, nie może 
przecież być przedmiotem nagany lub nawet 
zasądzającego wyroku Izby. Właściwy sens 
cdnośnego paragrafu ustawy finansowej jest 
ten, że komisya dla kontroli długu publiezne- 
go otrzymuje ustawą polecenie na nieodzo- 
wna kwotę wydać przewidywaną ilość walo- 
rów rentowych. 


Co się tyczy umorzenia dziesięciu mi- 
lionów złotych w obligacyach salinarnych, z 
zasobów kasowych wspomnianej w odnośnej 
ustawie emisyi obligacyj ezteroprocentowych, 
nie trzeba brać w sensie imperatywnym. 
Postanowienie to znaczy tyle tylko, że Mi- 
nister skarbu, jeśli nie będzie mógł wziąć 
pieniędzy z sasobów kasowych, otrzymuje u- 
poważnienie zaciągnąć pożyczkę czteropro- 
centową. Niewątpliwie jednak korzystniej 
jest zniszczyć obligacye salinarne, o ile są 
w naszem własnem posiadaniu, niż zacią- 
gnąć pożyczkę czteroprocentową, by ostate- 
cznie dojść tylko do tego samego rezultatu, 
t. j. do umorzenia obligacyj salinarnych. 
(Tak jest, tak jest!) Komisya budżetowa i 
pełna Izba poselska zawsze też pojmowały 
rzecz tak, że trzeba wydawać jak najmniej 
renty amortyzacyjnej, a umarzać jak najwię- 
cej z bieżących dochodów. 

W dalszym ciągu krytyki swej poseł 
Kaizl mówi, że trzeba starać się, aby bu- 
dżet skarbowych dróg żelaznych sam przez 
się stał się pomyślniejszym. Jest to zapa- 
trywanie bardzo zbliżone do mojego także 
poglądu. Gdy przystąpimy do stosownej re 
formy taryf i gdy wtedy uzyskamy poparcie 
pos. Kaizla, bardzo nas to poparcie ucieszy, 
( Wesołość). 

Główna zaczepka posła Kaizla zwraca- 
ła się przeciw pomysłowi monopolu na go- 


gi szereg lat jej ulubioną kreacyę, by na- 
stępnie oczarować Lwowian jako poetyczna 
Cecylia („Nasi najserdeczniejsi*), demonicz- 
na „Dalilla, i klasyczna „Barbara“. Naj- 
świetniejsze wszakże święciła Modrzejewska 
tryumfy jako przedstawicielka romantycznych 
heroin Słowackiego i Wiktora Hugo („Ma- 
rya Stuart“, „Tyran Palwy*). W tej ostatniej 
tragedyi, znanej ogólnie pod tytułem „An- 
gelo Malipieri*, była publiczność tutejsza 
świadkiem istnego turnieju artystycznego, ja- 
ki przedstawiała gra sympatycznego gościa 
w roli Katarzyny i Aszpergerowej jako aktor- 
ki Tisbe. Następne odwiedziny Modrzejew- 
skiej przypadły na ostatne dni czerwca 1870 
roku. Zawitała do nas już jako artystka sce- 
ny warszawskiej i prócz granych poprzednio 
ról. wystąpiła w „Starych kawalerach*, w 
„Walce kobiet“, w „Pannie mężatce* i w 
szekspirowskiej tragedyi „Romeo i Julia*, 
w której godnego siebie znalazła partnera 
w Woleńskim. I w roku następnym (w ma- 
ju 1871 r.) oglądaliśmy Modrzejewską na 
scenie tutejszej. I znów przedstawiła nam 
szereg nowych kreacyj („Panna de Belle 
Isle“, „Don Carlos“ (Eboli), „Halszka z O- 
stroga“, „Donna Dyana“), lecz istną sensa- 
cyę wywołał występ artystki jako Ofelii, pod- 
czas gdy Hamleta przedsta iał ś. p. Jan 
Królikowski. Młodsze pokolenie Lwowian, 
które znało „Hamleta“, jedynie z przeróbki 
Ostrowskiego i w interpretacyi Szymańskie- 
go, zdolnego później komika sceny krakow- 
skiej, entuzyazmowało się bez końca i mia- 
ry mistrzowską grą warszawskich artystów. 
I nie był to entuzyazm stuczny, „robiony* — 
jak mówią w zakulisowym światku — lecz 
szczery i tak potężny, że na lat dziesiątki 
pozostanie pamiętnym uczestnikom tych nie- 
zwykłych w dziejach naszego teatru repre- 
zentacyi. 


rzałkę. Sprawa nie dojrzała jeszcze w tym 
stopniu, bym mógł dziś szezegółowo wyłu- 
szezyć cały projekt. Odbyły się pewne zasa- 
dnicze rozmowy między ministrami skarbu 
obu części Monarchii i przez Rząd tutejszy 
wypracowany jest projekt ustawy, który 
atoli nie był jeszeze przedmiotem formalnych 
pertraktacyj z rządem węgierskim. Rozumie 
się samo przez się, że na projekt ten mu- 
szą wprzód zgodzić się oba Rządy, a potem 
mam zamiar, w interesie prawidłowego wy- 
gotowania projektu, zanim go wniosę do 
Izby, odbyć jeszcze ankietę, bo chodzi tu o 
sprawę, co do której, chociaż Ministerstwo 
skarbu rozporządza znamienitemi siłami w 
sprawach poborów pośrednich, jednak zaleca 
się wysłuchać opinii gorzelników, rafinerów, 
fabrykantów likworów i wszystkich jakokol- 
wiek interesowanych kół zawodowych i ia- 
nych. Poseł Kaizl mniema, że przez zapro- 
wadzenie takiego monopolu rozszerzy się 
sfera władzy rządowej. To prawda; ale cho- 
ciaż pominę bezpośrednią finansowo-polity- 
czną dążność, w moich oczach jest to wła- 
śnie szczególniejsza zaleta monopolu. Wobec 
niepospolicie wielkiego zadania, które prze- 
kazane jest państwu nowożytnemu, jest to 
w interesie jego, żeby posiadało stosownie 
wielką władzę, by podołać tym wzmagają- 
cym się od roku do roku pracom. Ze stano- 
wiska opozycyi, co prawda, łatwo pojąć za- 
patrywanie przeciwne. Kto w każdej sprawie 
staje względem Państwa w opozycji, ten nie 
przyzwala mu chętnie takich środków do 
wykonywania władzy; ci zaś, którzy Państwu 
są oddani, chętnie przyzwolą mu takie śro- 
dki, bo wiedzą, że wobec Państwa, rozporzą- 
dzającego dostatecznymi finansowymi i poli- 
tycznymi środkami w wykonywaniu władzy, 
opozycya zazwyczaj jest dość słaba. 


Społeczno-polityczne zarzuty pos. Kaizla 
przeciw rzeczonemu monopolowi, także nie 
całkiem były przekonywające i pokonywają- 
ce. Że obeenie mamy rządy pewnej klasy 
it. p, to wprawdzie często się mówi; ale 
wciąż jeszcze mam dość zaufania do opinii 
powszechnej, by sądzić, że lud nasz w ogól- 
ności, z wyjątkiem niektórych, niestety, agi- 
tacyą zarażonych części, temu nie wierzy, 
iżby Rząd teraźniejszy i teraźniejsza wię- 
kszość Izby poselskiej nie były niezem in- 
nem, jak towarzystwem cheiwych, samolu- 
bnych wyzyskiwaczy; temu wy Panowie Z 0- 
pozycyi sami nie wierzycie, a my sami o 
sobie także nie sądzimy. Chociaż twierdze- 
nia takie wygłaszane bywają przez agitato- 
rów na zgromadzeniach ludowych, na długo 
nie utrzyma się sąd taki w Austryi i w Wu- 
ropie o stanie rzeczy u nas, tak, że zarzut 
taki odeprzeć mogę z zupełnym spokojem. 

Twierdzono także, że ciężar z monopo- 
lu na gorzałkę spadnie w pierwszym rzędzie 
na klasy pracujące. Jest to o tyle prawda, 
o ile każdy podatek pośredni tyczy się jakie- 
goś artykułu spożywczego i dla tego musi 
w pierwszym rzędzie spotykać tłumy ludno- 
ści, klasy pracujące, gdyż bez mnogiego 
spożywania nie byłoby dochodu finansowego. 
Ale zachodzi pytanie, czy forma monopolu 
oznacza większe obarczenie klas pracujących, 
niż inna forma podatku od gorzałki. Nie 
mogę dziś nic powiedzieć o wysokości doda- 


tku monopolowego 
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do własnych kosztów 
Skarbu, ale zupełnie dobrze wyobrazić sobie 
można podatek od gorzałki w formie mono- 
polu bez zmienionej ceny wódki w sprzeda- 
ży cząstkowej, mimo co upragniony finanso- 
wo-polityczny skutek dla Państwa wynikłby 
ztąd, że przypadłaby Państwu znaczna część 
zysku z różnicy między ceną, za jaką szyn- 
karz kupuje od producenta, a tą, za jaką 
sam sprzedaje cząstkowo. Zapomniano też o 
tem, że wtej samej chwili, gdy mamy stwo- 
rzyć ten monopol, a prawdopodobnie nawet 
już wcześniej, zaprowadzimy reformę poda- 
tków bezpośrednich, której główny charakter 
na tem polega, że wyższe warstwy klas śre- 
dnich i wszystkie wyższe klasy poddane bę- 
dą podatkowi osobowemu , od którego klasy 
te, łub przynajmniej wielka ich część, do- 
tychczas były wolne, tj. podatkowi osobisto- 
dochodowemu. Wielką liczbę osób podatko- 
wo silnych, a dziś wedle ustawy wcale nie 
opodatkowanych, pociągnąć do osobowego 
podatku bezpośredniego, oto fundamentalna 
myśl reformy; a gdy się reformę tę. która 
nie jest tak mało znaczącą i którą wyższe 
klasy z uczuciem podrażnienia wezmą na 
siebie, powiąże zarazem z reformą poboru 
pośredniego, wtedy nie można mówić, iżby 
to nie zgadzało się z interesem społeczno- 
politycznym. 

A dalej powiedziano, że w budżecie 
wciąż jeszcze wybujale rosną długi. Jak już 
wywiodłem , staram się ile możności unikać 
długów. Prawda atoli, że w naszym budże- 
cie kolejowym pod niedość wyraźną może 
nazwą: „Wypłaty z funduszów inwestycyj- 
nych* znajduje się szereg względnie małych 
kwot dłużnych , które więc rzeczywiście re- 
prezentują dług Państwa , chociaż się ich 
tak nie nazywa. Gdyby pos. Kaizl obstawał 
przy surowem zapatrywaniu swem co do tej 
operacyi kredytowej , tj. że takowych poży- 
czek inwestycyjnych nie powinno się już za- 
ciągać, powstałaby przez to dość dotkliwa 
szczerba. Ale gdy kiedyś takich pożyczek in- 
westycyjnych już nie będzie, a zachodzić bę- 
dą wciąż jeszcze odnośne potrzeby na skar- 
bowych drogach żelaznych , wtedy wydatki 
te trzeba będzie w inny sposób pokrywać; 
ale wtedy też przewyżek naszych o wiele 
mniej będzie można używać na inne cele, 
niż Panom się zdaje. W ogóle wielka jest 
różnica między przewyżką dochodów r. 1898 
a tą, której ewentualnie spodziewać się mo- 
żna po roku bieżącym. O tej bynajmniej na 
pewno mówić nie można, bo mamy jeszcze 
trzy miesiące przed sobą; a z ostatniej pu- 
blikacyi dochodów przekonaliście się, Pano- 
wie, że dochody roku 1894 nie pozostają w 
tym samym pomyślnym stosunku do docho- 
dów roku 1898, eo dochody roku 1898 do 
dochodów roku 1892. Niewątpliwie pokaże 
się to w ostatecznem obrachowaniu r. 1894, 
a przeto prawdopodobnie nie będziemy mieli 
w r. 1894 tak wielkiej przewyżki, jaką ma- 
my teraz w r. 1898. 

Jestem w ogóle tego zdania, że błądzi 
opinia publiczna, mniemając, że na opędze- 
nie trwałych wydatków dorocznych, jak pod- 
wyższenie płac urzędniczych i inne podobnie 
stałe ciężary, można poprostu czerpać pie- 
niądze ze znajdujących się w kasach przewy- 


Pamiętny przewrót, jaki nastąpił w or- 
ganizacyi sceny skarbkowskiej z wiosną 1872 
roku, ułatwił Modrzejewskiej za przyjazdem 
w czerwcu t. r. wystąpienie w całym szere- 
gu utworów klasycznych („Mazepa*, „lntry- 
ga i Miłość“ „Beatriks Cenci“), tudzież w zna- 
komitej jej kreacyi w „Księżnie Jerzowej* 
Dumasa. Tym razem znalazła wielka artyst- 
ka godne siebie otoczenie w zastępie akto- 
rów, świeżo podówczas pozyskanych dla lwow- 
skiego teatru, eo również powtórzyło się pod- 
czas jej gościny w czerwcu 1874 roku, kie- 
dyto dzięki Modrzejewskiej poznaliśmy Feuil- 
letowską „Julię“ i Blankę w „Sfinksie* tu- 
dzież „Safonę* Grillparzera. W dwa lata 
później (w czerwcu 1876 r.), przed wyjaz- 
dem do Ameryki, pożegnała Modrzejewska 
naszą publiczność znakomicie odegraną rolą 
Tisby w „Tyranie Padwy“, „Maryą Stuart“ 
Słowackiego, tudzież nieznanemi jeszcze u 
nas kreacyami: Beatryczy („Wiele hałasu o 
nie“) oraz Zofii w „Niewinnych*. Występy 
te odbywały się w szopie, z cyrku prze- 
robionej, wzniesionej w miejscu dzisiej- 
szego gmachu hotelu Impórial. Lecz mimo 
upału i niewygodnego pomieszczenia, pu- 
bliezność przepełniała po brzegi ów tym- 
czasowy — jak go zwała dyrekcya — teatr 
letni, żegnając z uczuciem szczerego żalu, 
podążającą za Ocean artystkę. Tem radośniej, 
huczniej nawet powitano jej powrót w listo- 
padzie 1879 roku. Grono aktorskie witało na 
peronie kolejowym wielką artystkę, opromie- 
nioną świeżo pozyskaną między obeymi sła- 
wą. Serenada wyprawiona przed jej mieszka- 
niem w gmachu teatralnym, poprzedziła wy- 
stępy Modrzejewskiej na scenie, które z ol- 
brzymim sukcesem trwały przez cały mie- 
siąc. Z nowych kreacyj zaprodukowała Mo- 
drzejewska tym razem tylko „Cudzoziemkę* 
oraz Szyllerowską „Maryę Stuart“, powta- 
rzaną trzykrotnie. 


Ciągłe podróże artystki oraz zbieg roz- 
maitych okoliczności sprawiły, że najbliższa 
gościna Modrzejewskiej w naszym grodzie 
przypadła dopiero w listopadzie 1890 roku. 
Zbyt świeżemi są wspomnienia tej gry wspa- 
niałej, spokojnej i wyrozumowanej do naj- 
wyższego stopnia, wypracowanej w najdro- 
bniejszym szczególiku, a zarazem pełnej u- 
czucia, polotu i tego wdzięku, tworzącego 
znamienną właściwość wszystkich kreacyj 
Modrzejewskiej, byśmy mieli przypominać 
szezegółowo ten szereg uroczych postaci, ja- 
kie wówczas przesunęły się przed naszemi 
oczyma na scenie skarbkowskiej. A jednak 
mimowoli nasuwa się nam pod pióro wspo- 
mnienie owego wieczoru, w którym ujrzeli- 
śmy Modrzejewsuą w roli lady Makbet. I ni- 
gdy nie zapomnimy olbrzymiego wrażenia, 
jakie w przepełnionej po brzegi sali wywar- 
ła w jej grze scena halucynacji. Ten widok 
uosobionej boleści, straszłiwej moralnej kary, 
podziałał, gdyby grom ogłuszający na szero- 
kie nawet masy publiczności, zwykłej aż 
nadto często niestety przerywać grę artysty 
banalnym oklaskiem. A przecież w chwili o- 
wej ani jedna ręka nie złożyła się do okla- 
sku, ani jeden niewczesny wykrzyk nie prze- 
rwał ponurej, grobowej ciszy, jaka zaległa 
obszerny amfiteatr skarbkowski. Po dobrej 
dopiero chwili, gdy ze zniknięciem ze seeny 
tej bolejącej postaci, prysł urok, czar, wią- 
żący widzów grą nieporównaną artystki, zer- 
wała się szalona burza oklasków, trwająca 
przez kilka minut bez przerwy. Wywołanie 
takiego efektu jest arcydziełemem sztuki 
aktorskiej, której przedstawicielkę doskonałą 
witamy obeenie na scenie lwowskiej. 


Stamisław Schniir- Pepłowski. 


żek z lat dawniejszych. Przewyżki te są 
wprawdzie, ale nie reprodukują się w tej 
mierze i muszą być zachowane na wydatki 
nadzwyczajne, a ścisła i prawidłowa gospo- 
darka finansowa zbłądziłaby, gdyby przewyżek 
z czasów dawniejszych używała na opędze- 
nie bieżących ciężarów nowych. Chwilowo 
mógłbym pokryć niejedne wydatki nadzwy- 
czajne, ale starczyłoby tego co najwięcej na 
rok lub na dwa lata, a wtedy wydatki na 
te cele przeszłyby trwale ma cały budżet 
Państwa i dochody pozostawałyby po za wy- 
datkami; w kilku tedy latach stanęlibyśmy 
wobec niedoboru, nad którym z pewnością 
ubolewaliby wszyscy. Z przytoczonej co do- 
piero przyczyny nie uchodziłoby już do bu- 
dżetu teraźniejszego przyjąć stanowczego ure- 
gulowania płac urzędniczych, bo jako człowiek 
sumienny, nie mogę przyrzeć pomieszczenia 
w budżecie dorocznej podwyżki wydatków o 
5 do 6 milionów, gdy o pokryciu jej w roku 
1896 dziś nie mogę sobie zdać jeszeze sprawy. 

Wynika to z natury stanu rzeczy w 
Europie, że wydatki wojskowe stopniowo ro- 
sną i że mają poniekąd pierwszeństwo przed 
innymi. Powinniśmy tylko starać się, żeby 
ten przyrost pozostawał we względnie umiar- 
kowanych granicach ; ale że jest i będzie, o 
tem wszysey wiedzą. Dla tego innych wię- 
kszych wydatków nie możemy na pewno po- 
mieszczać w budżecie, i ztądto przemyśli- 
wamy nad podwyższeniem dochodów w ogóle, 
aby Rząd i ustawodawstwo uzyskały swobo- 
dę i mogły znowu ezynić nakłady pożyte- 
czne i słuszne, nie narażając Się na jakieś 
kłopoty. Dla tego, zdaje mi Się, rzeczy te, 
które obecnie jeszezę z pewną ostrożnością 
lekko zarysowujemy, są ze stanowiska trafnej 
polityki finansowej zupełnie usprawiedliwio- 
ne. Właśnie pos. Kaizl w wywodach swych 
wciąż waha się między dwoma różnymi sy- 
stemami finansowo-politycznymi: raz jest bar- 
dzo surowy w wydatkach, myśli o powiększe- 
niu dochodów, gdy mówi o budżecie skarbo- 
wych dróg żelaznych; a potem gdy staje 
wobec sytuacyi, że są jeszcze inne wydatki 
i że Minister skarbu, postępując ściśle we- 
dle tej w ogólności trafnej doktryny, stara 
się o wynalezienie poi rycia na te wydatki, 
wtedy uważa on to za niewłaściwy ekspery- 
ment i odrzuca go najzupełniej. Dla tego, 
zdaje mi się, w tej dwoistości pojmowania 
rzeczy finansowych upragnioną jest raczej 
pierwsza połowa jego wywodu ogólnego. ( We- 
sołość). I zdaje mi się, iż nastanie też czas, 
że w następstwie tego pierwszego pojmowa- 
nia rzeczy pogodzi się z mylą podwyższenia 
dochodów, którego w interesie tak konie- 
cznych i dobrych wydatków, jak podwyższe- 
nie płac urzędniczych i t. d., potrzebujemy 
i pragniemy. A im rycin je przeprowadzi- 
my, tem więcej nietylko ci, którzy bezpośre- 
dnio są interesowani, ucieszą się i będą 
wdzięczni, lecz i Rząd i ustawodawstwo po- 
zbędzie się długu moralnego, który z pomię- 
dzy was wszystkich ja może najwięcej, jako 
gniotący, odezuwam. Spodziewam się, że mo- 
że już na wiosnę o takiem pomnożeniu do- 
chodów poważnie i praktycznie pomówimy; 
aż dotąd zaś, zdaje mi się, pożytecznem bę- 
dzie już dziś przygotować opinię publiczną 
na tę nową ideę, aby później już była po- 
niekąd pogodzona z tą myślą. A ponieważ o 
preliminarzu dotychczas wniosku nie stawio- 
no, przeto ja pozwalam sobie uczynić wnio- 
sek o przekazanie preliminarza komisyi bu- 
dżetowej. (Huczne brawa). 


Rada Państwa, 


*ł* Wiedeń, 22 października. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 min. 20 

Izba nie tak licznie zgromadzona, jak 
na dwu ostatnich posiedzeniach. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem P. Ministra obrony 
krajowej, hr. Welsersheimba. 

Publiczność zajęła tłumnie loże i ga- 
lerye. 

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy o 
uregulowaniu spoczynku niedzielnego i świą- 
tecznego w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych; projekt ustawy o utworzeniu wydzia- 
łów robotniczych i urzędów pojednawczych 
(za cofnięciem dawniejszego projektu ustawy 
o urzędach pojednawczych). 

Sąd w Laa prosi o ekstradycyę posła 
Garnhafta, dla wytoczenia mu procesu o 
obrazę czci. 

Pos. Kurz wnosi interpelacyę do Pana 
Ministra spraw wewnętrznych w sprawie roz- 
wiązania praskiego stowarzyszenia studentów 
pod nazwą Slavia. 

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
na którym znajdują się naprzód sprawozda- 
nia komisyi petycyjnej. 

Nad petycyą emerytowanego kapitana 
Józefa Waniezka, właściciela wojskowego za- 
kładu naukowego we Lwowie, który w spo- 
rze swym z porucznikiem Redlem pozbawio- 
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ny zostať przez radę honorową swojego sto- 
pnia, a który petycyonuje o rewizyę postępo- 
wania tejże rady, lzba w myśl wniosku ko* 
misyi uchwala przejść do porządku dzienne- 
go. Na uwagi pos. Kronawettera, ż8 
komisya powinna była odpowiedzieć sobie 
przedewszystkiem na pytanie, czy wojskowa 
rada honorowa jest instytucyą legalną, spra- 
wozdawca komisyi pos. Götz odpowiada, że 
sam petent nie podał legalności instytucyi tej 
w wątpliwość, a zresztą znajduje ona uzna- 
nie w ustawie o sile zbrojnej. 

Petycyę Józefa Węcka, kwieskowanego 
adjunkta policyjnego w Krakowie, żądające- 
go wynagrodzenia z tytułu zasądzenia bez 
winy, przekazano Ministerstwu sprawiedli- 
wości do uwzględnienia w drodze łaski, a to 
dla niewinnie poniesionych strat na majątku. 

Wszystkie petycye z innych krajów ty- 
czą się nieciekawych spraw osobistych. 

Następuje drugie czytanie projektu no- 
wego kodeksu karnego. 

Prezes przypomina uchwałę Izby, we- 
dle której poprawki mają być wnoszone w 
dyskusyi ogólnej, i uprasza, aby wniosko- 
dawcy postarali się o piśmienne poparcie 
swych poprawek dla zaoszezędzenia czasu. 

Sprawozdawca komisyi poseł Kopp 
przy pustych ławach zagaja obrady uwaga- 


mi o 20-letniej historyi tego projektu i do-* 


kładności, z jaką komisya karno-prawnicza 
w ostatnich dwu latach na 21% posiedze- 
niach na nowo nim się zajmowała. Każdy 


poseł — powiada mowca — miał dość spo-! 
sobności podać komisyi swoje wnioski; z te- 


go nikt z po za komisyi nie skorzystał; tem 
więcej zadziwia okoliczność, że teraz ze wszyst- 
kich stron słychać o niezgadzaniu się na 
projekt. Niezadowolenie pochodzi , zdaniera 
mowcy, Z nieznajomości projektu. Zresztą 
trudno, żeby projekt o 600 paragrafach za- 
dowoli}? wszystkich. Mowca objaśnia projekt 
w porównaniu z teraźniejszym kodeksem kar- 
nym i przedstawia go jako pod wieloma 
względami lepszy. Nakoniec wywodzi, że jest 
tu zaangażowany honor parlamentaryzmu au- 
stryackiego, który byłby na ciężki szwank 
narażony, gdyby po 20 latach troskliwej, 
rzetelnej pracy, reforma ta nie doszła do 
skutku. 

Do głosu zapisało się przeciw proje- 
ktowi 6 posłów z różnych stronnictw, za pro- 
jsktem 14 posłów również z różnych stron- 
nictw, między nimi pp. Eugeniusz Abraha- 
mowicz, Piniński i Lewicki. 

Pos. Slavik wywodzi, że projekt na- 
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rusza statuta krajowe i konstytucyę. bo nie- i 


całe prawo karme należy do Rady pań- 
stwa, mianowicie kary policyjne, które 
należą do zakresu autonomicznego, a jednak 
są objęte trzecim rozdziałem projektu. Bez- 
pieczeństwo osobiste, bezpieczeństwo własno- 


ści, sprawy zdrowia i moralności należą do | 


autonomicznego zakresu gminy ; ustawodaw- 
stwo o nich należy przeto do Sejmów. Mło- 
doczesi jako stronnictwo podtrzymujące sztan- 
dar autonomii nie mogą zgodzić się na pro- 
jekt zawierający wiele szczegółów o tenden- 
cyi centralizacyjnej. Mówca uderza na Pana 
Ministra sprawiedliwości, ża gwałci statuta 
krajowe. Oprócz tego wywodzi, że projekt 
nie oznacza postępu, lecz rakiem się cofa, 
bo nie zmniejsza liczby czynów karygodnych, 
lecz powiększa delikta, Mowca usiłuje udo- 
wodnić to na postanowieniach o cudzołostwie 
i zabójstwie. 

Na tem przerwano obrady. 

Poezem dokonano wyborów uzupełnia- 
jących do rozlicznych komisyj. Rezultat po- 
dany będzie do wiadomości na posiedzeniu 
następnem. 

Prezes oznajmia, że otrzymał od Najd. 
Arcyksięcia Albrechta bardzo łaskawe pismo, 
wynurzające Izbie szezerą, serdeczną podziękę 
za wyrazy współczucia z okoliczności śmierci 
brata, $. p. Arcyksięcia Wilhelma. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min 45. — 
Następne w środę 


Sprawy parlamentarne. 


— Wezoraj podaną wiadomość o wy- 


borach, jakie Koło polskie dokonało na 


jednem z ostatnich posiedzeń swych do roz- 
maitych komisyj, musimy uzupełnić o tyle, 
że do komisyi górniczej prócz pp. Zaleskie- 
go i Szezepanowskiego wybrano jeszcze także 
Adama Skrzyńskiego i hr. Wodziekiego. 
Piszą nam z Wiednia: „Koło polskie w 
dyskusyi nad projektem nowego kodeksu kat- 
nego przyjęło co do $. 14 wniosek pos. Wł. 
Czaykowskiego, aby w Izbie zażądać 
zniesienia go w tym duchu, że więzienie 
ponad lat 5 niekoniecznie ma być najcięższą, 
hańbiącą karą kaźni (Zuchthaus), lub na od- 
wrót najlżejszą karą więzienia stanu (Staats- 
gefómgniss), lecz aby mogło być także zwy- 
kłejm więzieniem. Na wniosek tegoż posła u- 
ch'waliło Koło starać się o wykreślenie §. 58, 
który jest tak stylizowany, że możnaby 
przypuszczać, iż podżegacz do zbrodni bez- 
wijrunkowo nie podlega karze, jeżeli zbro” 
dnia nie przyszła do skutku. W dyskusy! 
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nad $. 85 (zbrodnie polityczne) zaznaczył ¿dniu uroczystości i piję wraz z ich hetma- 
pos. Czaykowski, że według brzmienia pro- | nem na powodzenie okrytego sławą pułku.“ , Burlet, przepadł w ściślejszym wyborze w 


jektu wszystkie zbrodnie polityczne podlega 


Cesarz Wilhelm — jak donosi póło-| 
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Prezes gabinetu belgijskiego, pan de 


Nivelles. Ponieważ według tradycyi belgij- 


ją w pierwszym rzędzie karze najcięższej, | feyalny Hamb Corresp. — czyli właściwie | skiej, prezes gabinetu powinien piastować 


t. j. kaźni, z dopuszczeniem także więzienia 
stanu, stosownie do tego, jak sędzia uzna. 
Wynurzył tedy Życzenie, aby rzecz nie była 
zawisła od uznania sądu, lecz aby wyraźnie 
określono wypadki, w których sąd wyłącznie 
tylko karę więzienia stanu nałożyć powi- 
nien. 

— Komisya administracyjna Izby de- 
putowanych prowadziła w poniedziałek dalej 
obrady nad projektem ustawy o przynależno- 
ści. Jedni mowcy domagali się natychmia- 
stowego załatwienia ustawy, inni, odroczenia 
obrad do czasu, w którym kluby zajmą pe- 
wne oznaczone stanowisko względem ustawy. 
Obrady dalsze odroczono. 

— [Izba deputowanych przedłożyła na- 
stępujące terno do zamianowania jednego 
członka Trybunału państwa: primo loco Ma- 
ksymiliana Scharschmida ; secundo loco eme- 
rytowanego prezydenta sądu okręgowego w 
Bozen, hr. Melehiori; tertio loco członka Wy- 
działu krajowego w Lublanie dr. Adolfa 
Schaffera. Na opróżnione miejsce członka 
Trybunału stanu, zaproponowano marszałka 
krajowego w Karyntyi, dr. Józefa Erweina. 

— Jak staroczeskie dzienniki donoszą, 
klub Młodoczechów uchwalił w zasadzie gło- 
sować za wstawioną do budżetu pozycyą na 
gimnazyum w Cylei, a to z tem umotywo- 
waniem, że klub ten postawił sobie za za- 
danie ochronę wszelkich słowiańskich inte- 
resów i uważa sobie za obowiązek , zastępo- 
wać je w każdym wypadku. 


Choroba cara. 


Ostatnie wiadomości o stanie zdrowia 
cara brzmią w ten sposób, że możnaby są- 
dzić, iż w postępie choroby nastała chwila 
pauzy. Takie chwile zawieszenia są bardzo 
zwykłym objawem w chorobie, na którą car 
cierpi; ożywiają one nadzieje chorego i jego 
otoczenia, — ale choroba pozostaje nadal 
nieuleczalną i wiodącą nieuchronnie do ka- 
tastrofy. Katastrofa ta jednak może nastąpić 
zarówno nagle, jak dopiero po dłuższym czasie. 

Wiadomości, podawane obeenie w roz- 
maitych dziennikach zagranicznych, uznpeł- 
niają długą bistoryę choroby cara. Już w 
Spale spędził car, mimo wszelkich narkoty: 
cznych środków, ośmnaście bezsennych nocy, 
poczem postanowiono podróż do Liwadyi, 
która odbyła się dosć szczęśliwie. W Liwadyi 
pierwsze dwie noce były bardzo dobre. Wy- 
poczynek wzmocnił cara tak dalece, że mógł 
odbyć dwugodzinną przejażdżkę powozem, « 
nawet kilka minut iść pieszo. W otoczenie 
carskie wstępowała już otucha, gdy tymcza- 
sem w zeszły poniedziałek pojawił się nader 
gwałtowny atak duszności. Wskutek tego 
przesilenia wysłano na rozkaz carowej pierw- 
sze alarmujące depesze do bawiących zagra- 
nicą członków carskiego domu. Wieczorem 
pacyent, który cierpienia swoje przypisywał 
ciągle jeszcze influenzy, oddycha? prawie nor- 
malnie; we wtorek jednak wystąpił ponowny, 
jeszcze silniejszy atak duszności wraz ze zwy- 
kłymi symptomami choroby nerkowej. Atak 
przeraził carową i carewicza tak dalece, że 
postanowiono wezwać natychmiast do Liwa- 
dyi wszystkich ezłonków rossyjskiego domu. 
Od środy stan jest niezmieniony. Obory traci 
od czasu do czasu przytomność, kończyny s% 
nabrzmiałe; puchlina posunęła się powyżej 
kolan. Dla ulżenia choremu wykonano punk- 
cyę. Boleść carowej, która z wiolkiem me- 
stwem spełnia obowiązki żony, ma być ogrom- 
ną. Siły jej są wyczerpane. Powróciły ne- 
uralgiczne dolegliweści, na które carowa 
cierpi od lat kilku. Rodzina carska jest w 
przygnębiającym nastroju. Wiadomo, że drugi 
Syn cara, w. ks. Jerzy jest ciężko chory; 
prócz tego w. ks. Ksania, od trzech miesięcy 
zamężna córka cara, zachorowała wskutek 
poronienia. 

Według niestwierdzonej pogłoski, w so- 
botę w nocy miał car odbyć długą rozmowę 
z carewiczem i wręczył mu manuskrypt, za- 
wierający polityczny testament. Inne depe- 
s”e donoszą, że testament cara, spisany bez- 
pośrednio po katastrofie w Borkach, znajduje 
się w pałacu carskim w Petersburgu. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że ear na 
kilka dni przed stanowczem pogorszeniem się 
stanu zdrowia, wysłał krótki, nader serde- 
czny własnoręczny list do cesarza Wilhelma, 
dziękując mu za przesłane poprzód wyrazy 
współczucia. Według odosobnionej wiadomo- 
ści Frankfurter Ztą., w kołach mających sty- 
czność ze sferami wojskowemi utrzymuje się 
pogłoska, że okazała się potrzeba dokonania 
operacyi na osobie cara. Potrzebne instru- 
meuta zostały już w tym celu wysłane do 
Liwadyi. — Mimo krytycznego stanu, zdaje 
się, że car nie zaprzestał jeszcze zupełnie 
zajmować się sprawami państwowemi. Dzien- 
niki petersburskie donoszą , że w ostatnich 
jeszcze dniach wysłał car do gwardyjskiego 
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jak dziennik ów mówi „bardzo wpływowe 
koła w Berlinie,“ mają być nader niemile | 
dotknięte przejściem księżniczki Alicyi he- į 


mandat poselski, przeto powszechnie przewi- 
dują, że p. de Burlet ustąpi, a powróci do 
steru rządów b. prezes gabinetu Beernaert, 


skiej na prawosławie. Gdy księżniczka prze- | który krótko przed nowymi wyborami usunął 


jeżdżała przez Berlin, cesarz Wilhelm w to- 
warzystwie brata swego księcia Henryka roz- 
mawiał z nią przez całą godzinę. Hamb. 
Corresp. przypomina, iż cesarz Wilhelm do- 
tychczas jeszeze nie zapomniał swej siostrze, 
obecnej małżonce następcy tronu greckiego, 
że tak prędko nabyła przekonania, iż wiara 
prawosławna jest najlepszą. 2 drugiej stro- 
ny fakt, iż księżniczka Alicya heska zdołała 
przemódz, że uwolniono ją od przeklinania 
wiary ewangeliekiej, oraz inne stosunki, nie 
mogą cesarza Wilhelma pozostawić nieporu- 
szonym w jego niechęci. 

Petersburski Goniec urzędowy donosi 
pod datą wezerajszą : Księżniczka Alicya he- 
ska. narzeczona rossyjskiego następcy tronu, 
przybyła wczoraj (w poniedziałek) o godzi- 
nie wpół do 6 wieczorem do Liwadyi i u- 
dała się wprost do cara i carowej, a nastę- 
pnie z carową i innymi członkami rodziny 
carskiej do kaplicy pałacowej, gdzie się od- 
było nabożeństwo. Następca tronu powitał 
narzeczoną w Ałuszcie. 

Według prywatnej depeszy z Peters- 
burga, bezpośrednio po przybyciu do Liwa- 
dyi księżniczki Alicyi, odbył się w kaplicy 
pałacowej akt przejście jej na prawosławie. 
Przy tym akcie byla obecna earowa i zgro- 
madzeni w Liwadyi członkowie rodziny car- 
skiej. Slub księżniczki Alicyi z carewiczem, 
naznaczony został na dzień dzisiejszy. Na- 
odwrót korespondent Neue freie Presse z Pe- 
tersburga utrzymuje, że podróż księżpiezki 
Alicyi do Liwadyi nie miała bynajmniej na 
celu, aby przy łożu cara odbył się ślub jej 
z carewiezem, gdyż to rzekomo sprzeciwia- 
łoby się tradyeyom rossyjskiego domu car- 
skiego. Carowi ekodziło o to tylko, aby przed 
śmiercią ją jeszeze zobaczyć i pobłogosławić. — 
W Berlinie znowu, według Fremdenblattu — 
uważają wolę cara, aby ślub earewicza od- 
był się natychmiast, za pierwszy polityczny 
warunek objęcia tronu przez carewicza Mi- 
kołaja, znajdujący uzasadnienie swoje w wy- 
danej przez cara Pawła I. ustawie femilijnej 
domu Romanowów. Według tej samej relacji 
w Petersburgu, w ministerstwia domu car- 
skiego i w ministerstwie wojny trzymają już 
od piątku w pogotowiu sztandary z napisem 
„Car Mikołaj I“. Pogłoska o rzekomych 
burzliwych seenach między carewiczem a ca- 
rem, miała się okazać zgoła bezpodsitawną. 
Podobnie także pogłoska o otruciu cara, 
którą już wczoraj nazwaliśmy zupełnie nie- 
wiarogodną, 

We Francyi gotowano się już do obmy- 
ślenia sposobu, w jaki na wypadek śmierci 
cara, obchodzona ma być „żałoba narodowa“. 
Ostatnie wypadki i zwrot w chorobie prze- 
szkodziły Francuzom w spełnieniu tych za- 
miarów. 


mn 


Wybory w Belgii. 


Stuartowskie Suffrage universelle z ko- 
rekturą głosów pluralnych okazało się przy 
pierwszych — na podstawie nowej ordyna- 
cyi — wyborach powszechnych do parlamen- 
tu w Belgii nader praktycznem. Dając wię- 
cej wykształconej i posiadającej wytrawniej- 
szy sąd na sprawy społeczne i polityczne 
ludności, prawo dwóch lub trzech głosów, 
przyczyniło się ono w wysokim stopnin do 
tego, iż szalona agitacya socyalistyczna, któ- 
ra zdołała pomimo wszystko zapewnić 29 
krzeseł w Izbie deputowanych reprezentan- 
tom soeyalistyeznych teoryj, nie wzięła przy 
wyborach góry. Wybory te — jak już wia- 
domo -— zakończyły się stanowczem zwycię- 
stwem stronnictwa kaioliekiego, a obok tego 
pocieszającego objawu, drogim ich rysem 
charakterystycznyra jest fakt, że partya libe- 
ralna doznała sromotnej klęski i z bardzo 
licznego dawniej stronnietwa, dziś powraca 
do Izby w zastępie zaledwie 19 posłów. 

W szczególności wybory ściślejsze, któ- 
re odbyły się w ubiegłą niedzielę, utwierdzi- 
ły w zupełności przewagę stronnietwa katoli- 
ckiego. Ponieważ w drugim okręgu Braban- 
eyi. Nivelles. przeszło trzech kandydatów li- 
beralnych i 1 katolicki, przeto 5 prowincyj, 
przeważnie flamandzkich (Antwerpia, Flandrya 
wschodnia i zachodnia, Limburg i Braban- 
cya) wybrały samych posłów katolickich, 
wyjąwszy owych trzech liberałów w Nivelles. 
Natomiast stronnictwo katolickie zdobyło 4 
mandaty w okręgu Tournai (w prowincyi Hai- 
naut) piastowane dotąd przez posłów liberal- 
nych. pomiędzy którymi znajdował się były 
minister sprawiedliwości Baru i posiada nad- 
to dwa mandaty okręgu Ath (tejże prowin- 
cyi), dwa mandaty okręgu Waremne (Leo- 
dyum) i kilka mandatów luksemburskich, tak, 
że wprawdzie prowincye flamandzkie wybra- 


pułku kozaków przybocznych, obchodzących ! ły samych katolików (wyjąwszy 3), ale pro- 
święto pułkowe, następującą depeszę : „Skła- | wincye francuskie nie wybrały samych rady- 
dam moim kozakom serdeczne życzenia w | kałów i soeyalistów. 


„(Gazeta Lwowska“ z dnia 25 października 1894. 


się, ponieważ większość konserwatywna nie 
przystała na jego wniosek, tyczący się wpro- 
wadzenia reprezentacyi proporeyonalnej, czyli 
zapewnienia w każdym okręgu obpowiedniej 
liczby mandatów mniejszości wyborców. Bądź 
eo bądź stronnictwo katolickie, rozporządza- 
jac 104 mandatami na 152 w Izbie posel- 
skiej, a 52 krzesłami przeciwko 24 w sena- 
cie, w nowym parlamencie znajdzie się w 
sytuacyi bardzo pomyślnej i na bardzo długo 
zdoła się oprzeć skutecznie zamachom agita- 
torów radykalizmu. 


TWAS SEEE 


KRONIKA 


Lwów, 24 października. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Limanowej, z grupy 
większych posiadłości rozpisany na dzień 80 
listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom e. k. starostwo. 


Wystawę krajową we Lwowie zwie- 
dziło — według urzędowego wykazu — ogółem 
1,160 000 osób 


— W pawilonie Wydziału krajo- 
wego na placu Wystawy sprzedawać będą roz- 
maite przedmioty jeszcze do niedzieli, a mię- 
dzy innymi prześliczne wyroby stacyi kera- 
mieznej, pozostającej pod przewodnictwem p. 
Krzena. 


— Główne wygrane losów Wystawy 
lwowskiej dostały się — jak już zanotowaliśmy — 
po zagranicę kraju. I tak pierwszą główną wy- 
granę wartości 60.000 zł. miał, według prywa- 
tnej depeszy, wziąć pewien mieszkaniec m. Bo 
zen w Tyrolu. Druga wygrana wartości 10.000 
zł. przypadła ubogiej wdowie, nazwiskiem Kal- 
ham w Neumarkt koło Lincu, która kupiła los 
wygrywający u trafikantki Benedictus w Wie- 
dniu. Ponieważ Kalhamowa nie chciała brylan- 
tów (stanowiących właściwą wygranę) posłano 
jej wczoraj kwotę 9.000 zł. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi : 
Wniosek w sprawie wydania nowego skorowidza 
miasta Lwowa; wnioski w sprawie budowy dro- 
gi szutrowanej do Brzuchowie; sprawozdanie 
sekeyi IV, względem ustanowienia cen maksy- 
malnych od artykułów żywności; zatwierdzenie 
projektu umowy, eo do używania pawilonu 
w parku Kilińskiego; sprawa dodatkowego za- 
pisu Antoniego Bilińskiego, zdziałanego na rzecz 
budowy osobnego pawilonu dla zakładu nieule- 
czalnych, oraz sprawa zapisu na utrzymanie wła- 
snego grobowca. 


— Z Towarzystwa prawniczego Iwo- 
wskiego. Szybki postęp prae komisyi przygo- 
towującej projekt nowej procedury cywilnej, wska- 
zuje naglącą potrzebę obznajomienia się z treścią 
jego. Inicyatywę w tym kierunku podjął prezes 
Towarzystwa dr. Tchorznieki, który na dzień 
18 października b. r. zwołał ankietę złożoną 
z członków Towarzystwa dla przestudyowania 
postanowień tego projektu. W ankiecie tej wzięli 
udział pp. dr. Aszkenaze, dr. Balasits, dr. Balko, 
dr. Bałaban, dr. Bauch, dr. Bujak, dr. Engel, 
dr. Godlewski, dr. Hamerski, dr. Horszowski, 
dr. Hitekl, dr. Hofmokl, Hauser, dr. Janowicz, 
Torosiewicz, dr. Kratter, dr. Kulikowski, Lewan- 
dowski, dr. Margasz, dr. M. Miciński, dr. Rue- 
benbauer, dr. Schubert, Szabenbeck i dr. Till. 

Ze względu, że najłatwiejszym sposobem 
dokładnego obeznania się z treścią projektu jest 
niewątpliwie wspólna wymiana zdań, w pośród 
której każdy ma sposobność wszechstronnego ich 
zbadania i wyjaśnienia wątpliwych kwesty, 
uchwaliła ankieta urządzić w gronie Towarzy- 
stwa prawniczego szereg posiedzeń poświęconych 
wyłącznie temu projektowi. W tym celu człon- 
kowie ankiety rozebrali pomiędzy siebie poszeze- 
gólne partye projektu i referaty z nich przedło- 
żą na tych posiedzeniach. 

Referenei przedstawiać będą w legalnym 
porządku projektowane przepisy kładąc nacisk 
szczególnie na motywa prawodawcze i na uwy- 
datnienie różnie między projektem a dotąd obo- 
wiązującą ustawą. Nad każdym takim referatem 
otwartą będzie dyskusya, która niewątpliwie sta- 
nie się pożyteczną dla wzajemnego pouczenia się 
i wymiany zapatrywań. Przy tem zwróconą bę- 
dzie szezególna uwaga na kwestyę terminologii, 
której ustalenie wobec wielu nowych naszej do- 
tychczasowej procedurze nieznanych: instytucyi 
jest sprawą pierwszorzędnej doniosłości. Wypeł- 
niając tym sposobem zadanie statutem nałożone, 
Towarzystwo prawnicze nie chce się ograniczyć 
w tak ważnej sprawie tylko do swoich członków, 


owszem pragnie, ażeby w tej pracy wzięły udział 
jak najszersze koła prawników. Pierwsze posie- 
dzenie Towarzystwa prawniczego poświęcone 
sprawozdaniu o pierwszych czterech tytułach I. 
części projektu ($$. 1—39), odbędzie się we 
środę, dnia 81 października 1694, o godzinie 
6'/, wieczór w sali posiedzeń Towarzystwa (ul. 
Karola Ludwika 1. 8 II. piętro). Na posiedzenie 
to zaprasza Towarzystwo wszystkich prawników 
bez względu na to, czy są członkami lub nie, 
do współudziału w obradach. Towarzystwo ma 
nadzieję, że pp. prawnicy zechcą wziąć jak naj- 
liczniejszy udział w tych obradach i podzielić 
się z cennemi swemi spostrzeżeniami i doświad- 
czeniami i że szczególnie młodsi prawnicy sko- 
rzystać zechcą ze sposobności obznajomienia się 
z ustawą, która tak decydujący wpływ wywrzeć 
musi na zawodowe ich zajęcie i będzie przed- 
miotem egzaminów państwowych. 

Aby poznać zwłaszcza w ważniejszych 
kwestyach zapatrywania prawników po za sto- 
licą kraju mieszkających, którzy w ciągłym kon- 
takcie z ludnością wiejską i małomiejską będąc, 
niejedną cenną uwagę i niejedno trafne spostrze- 
żenie udzielićóby mogli, zaprasza ich Towarzy- 
stwo prawnicze również do wspólnej pracy i 
przyjmie z wdzięcznością uwagi i spostrzeżenia, 
któreby nadesłać zechcieli; — zaprasza w koń- 
cu i członków prawniezych Towarzystw prowin- 
cyonalnych do udziału w tej pracy jak i same Toe 
warzystwa. Wszelkie pisma, uwagi i spostrze- 
żenia należy przesyłać na ręce sekretarza pana 
Aleksandra Lewandowskiego (ul. Jagielońska 
L 14). 


— Kurs gimnastyki. Towarzystwo gi- 
manastyczne „Sokoł“ we Lwowie w celu zara- 
dzenia tak dotkliwie uczuwać się dającemu bra- 
kowi fachowych sił nauczycielskich dla nauki 
gimnastyki, otwiera z dniem 15 listopada b. r. 
bezpłatny kurs dla kandydatów na nauczycieli 
gimnastyki. 

Kurs ten obejmować będzie część teorety- 
czną 3 godziny tygodniowo i praktyczną, również 
tyle godzin — a trwać będzie przez 6 miesięcy. 
Kandydatami kursu tego mogą być członkowie 
Towarzystw sokolich polskich i nauczyciele szkół 
ludowych, którzy są obeznani przynajmniej w 
części ze słownictwem gimnastycznem i będą 
w możności wykonać ćwiczenia pierwszego i dru- 
giego stopnia. 

Bliższych wyjaśnień udzieli biuro Towa- 
rzystwa, gdzie też zapisywać się można w go- 
dzinach wieczornych. 


— Jubileusz. Serdeczną owacyą uczcili 
dzisiaj urzędnicy pocztowi 40-rocznicę służby p. 
Jana Krompa, dyrektora głównego urzędu po- 
cztowo-telegraficznego we Lwowie. Jubilat w 
młodym bardzo wieku rozpoczął służbę wojsko- 
wą, następnie uzyskawszy stopień porucznika, 
poszedł do służby pocztowej jako asystent w 
Krakowie, następnie w Suczawie i Serecie już 
w charakterze naczelnika. Ministerstwo handlu 
powołało go w roku 1874 na kontrolora tele- 
graficznego we Lwowie, a wkrótce potem zamia- 
nowało go starszym kontrolorem i naczelnikiem 
ruchu telegraficznego we Lwowie. W czasie złą- 
czenia poczty z urzędem telegraficznym, zamia- 
nowano jubilata star. zarządcą w Stanisławowie, 
zkąd w roku 1889 przeniesiono go do Lwowa i 
zamianowano dyrektorem ruchu pocztowego i te- 
legraficznego. Jubilat taktownem i bardzo ży- 
czliwem postępowaniem zjednał sobie powsze- 
chną sympatyę i poważanie kolegów i podwła- 
dnych. 

Obehód jubileuszu odbył się dzisiaj w głó- 
wnym gmachu pocztowym. Rano odegrała w 
mieszkaniu jubilata kapela pocztowa, składająca 
się z listonoszów i woźnych pobudkę. O godzi- 
nie 9 zrana złożył jubilatowi życzenia p. radea 
Dworu Seferowicz, naczelny dyrektor poczt i te- 
legrafów wraz z gronem urzędników dyrekcji, 
następnie o 10-tej w sali parterowej gmachu, 
egzotycznymi kwiatami i emblematami pocztowy- 
mi przystrojonej, zebrali się wszyscy urzędnicy 
głównej poczty, ruchomej poczty na dworcu głó- 
wnym, na Podzamezu, jakoteż urzędnicy rachun- 
kowi, kasowi i grono pań manipulantek, tele- 
grafistek i telefonistek. Liczny był także zastęp 
urzędników z prowineyi, b. kolegów i przyjaciół. 
Wprowadzonego przez starszych urzędników ju- 
bilata powitał wymownie i serdecznie starszy 
kontrolor p. Maresch, podniósł prawy i nieska- 
zitelny charakter jubilata, jego sumienne wyko- 
nywanie obowiązków i dzielne obstawanie na 
każdem stanowisku za urzędnikami mu podwła- 
dnymi, czem zaskarbić sobie potrafił ich przy- 
wiązanie i szczerą wdzięczność. 

W imieniu pań przemawiała bardzo ser- 
decznie p. Kalicka, a wreszcie w imieniu kon- 
duktorów i w ogóle służby konduktor Kaszub- 
gki. Wzruszony jubilat podziękował za owacyę, 
którą przypisywał głównie okoliczności, iż żą- 
dając  sumiennego wykonywania obowiązków, 
starał się stać zawsze na straży dobra podwła- 
dnych urzędników i bronić ich  wszelkiemi 
siłami. 

Następnie wręczono jubilatowi wspaniałe 
w pracowni Kuczabińskiego wykonane album, o- 
patrzone podpisami urzędników dyrekeyi poczt, 
jakoteż wszystkich urzędników poczty i telegrafu. 

Dziś wieczorem odbędzie się na cześć ju- 
bilata komers w sali hotelu George'a. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, 25 b. m. pogadanka „O spra- 
wach bieżących“. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 


— Żapomogi. Baron Adolf Jorkasch- 
Koch, wykonywując przysługujące mu prawo 
rozdawnictwa zapomóg z fundacyi swego imienia 
dla wdów i sierót po urzędnikach skarbowych, 
udzielił w r. b. wsparcia: Ludwice Bukaczew 
skiej, wdewie po oficyale kancelaryjnym w kwo- 
cie 20 zł.; Katarzynie Zachariasiewicz, wdowie 
po adjunkcie podatkowym w kwocie 20 zł; 
Amelii Smolińskiej, wdowie po oficyale Proku- 
ratoryi skarbu w kwocie 20 zł ; Maryi Hreczań- 
skiej, wdowie po kanceliście Prokuratoryi skarbu 
w kwocie 20 zł; Eugenii Maryi i Emili De- 
mianowskim, sierotom po kanceliście skarbowym 
łącznie w kwocie 22 zł. 50 ct; Emilii Kolan 
kowskiej. wdowie po adjunkcie podatkowym w 
kwocie 20 zł.; Ludmili Polek, wdowie po ad- 
junkeie w kwocie 20 zł., Eleonorze Morawetzo- 
wej, wdowie po adjunkcie podatkowym w kwo- 
cie 20 zł.; Petroneli Prusak, wdowie po oficvale 
kancelaryjnym w kwocie 22 zł; Zofii Niesten- 
bergerowej. wdowie po adjunkcie podatkowym w 
kwocie 22 zł. 50 ct.; Henryce Kiernigowej wdo- 
wie po rachmistrzu salinarnym w kwocie 22 zł. 


50 ct. 


— Ślnb. W kościele parafialnym rz. kat. 
w Radenicach, w powiecie mościskim, odbył się 
wozoraj ślub p. Sebastyana Bara, urzędnika 
poczty, z panną Stanisława Kaczorowską, córką 
Ludwika i Julii, dzierżawców dóbr. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Staw- 
czanach pod Lwowem Piórecki Marcin, urodzony 
r. 1815, żołnierz z r. 1868, syn zmarłego przed 
laty 109-letniego staruszka, Żołnierza Kościu- 
szkowskiego z pod Ravcławie i Maciejowic. Na 
pogrzeb wyjeżdża chór „Gwiazdy*. 

W Kaliszu Ludwik Szole, znany przemy- 
słowiec kaliski, ojciec podróżnika po Afryce, Ste- 
fana Szole-Rogozińskiego. 


— Zobserwatoryum c k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie Dnia 24 października. Ba- 
rometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 23 października do 12 w połu- 
dnie dnia 24-go października b. r., mieliśmy 
wiatr zmienny z zachodu o Średniej prędkości 
35 misek. niebe przeważnie zachmurzone, a po- 
wietrze bardzo wilgotne (83 procent wilgotności 
względnej). Opad, deszcz, wysokość opadu 4'2 
mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+6:3°0., najwyższa -+-16'090. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa +2:200. w nocy. 

Wczoraj popołudniu i wieczór padał deszcz, 
dziś pochmurno. Temperatura znacznie się obni- 
Żyła. 

Zniżka barometryczna 750 do 785 mw 
znajdowała się w Irlandyi, zwyżka 770 do 165 
mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Inflantach. 

Stan barometru. zredukowany do poziom 
morza. był dziś o godzinie 12 w połuda: 
766 am 

Prognoza na dobę 25 października bieżącez 
roku (od półnoey do północy, Wiatr będzi 
zachodni o średniai prędkości 3 mask. średnia 
temperatura pozostanie około -+-400., niebo b-- 
dzie przeważnie zachmurzone. a względna wiigo- 
tność powietrza około 80 proe.; cpad, deszcz 
nieznaczny ze śniegiem. 


— Żałobne nabożeństwo. Za inicya- 
tywą Rady miejskiej w Starej soli, odbędzie się 
dnia 26 b. m. o godzinie 8 rano w tamtejszym 
parafialnym kościele żałobne nabożeństwo za du- 
szę á. p Ludwika hr. Wodziekiego, honorowego 
obywatela Starej soli. 


— Dom schronienia dla nauczycielek 
w Krakowie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Podług dorocznego zwyczaju, stowarzyszenie nau- 
czycielek urządza loteryę fantową w pierwszych 
dniach grudnia b. r na rzecz własnego Domu 
Schronienia. Publiczność okazuje tyle sympatyi 
dla tego celu, że niewątpliwie teraz, jak zawsze, 
z całą gotowoseią poprze usiłowania Komitetu 
loteryjnego Upraszamy o nadsyłanie fantów, ro- 
bótek lub pieniędzy do Czytelni stowarzyszenia 
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza nr. 8, na 
ręce p. Mikiewiczównej, sekretarki Niechaj każdy 
przyłoży cegiełkę do budowy tak pożytecznego 
gmachu. a wkrótce spełnią się nasze zamiary ku 
uszczęśliwieniu tych. którzy oczekują opieki i 
przytułku w tym Domu schronienia, mającym 
być również domem pracy. 

Kraków, w październiku 1894. 

Mikiewiczówna, Wanda Żeleńska, 
sekretarka. prezesowa. 


— Murowica dr. Behringa. Dolno- 
austryacka Rada sanitarna orzekła, że teraupe- 
tyczne zastosowanie surowicy krwi nie przyczy- 
nia się do rozszerzania zarodów zakaźnych 
chorób. 


— Dane statystyczne z gimnazyów 
wileńskich. Dnia 8 b. m. odbył się w Wil- 
nie doroczny akt szkolny w gimnazyach. Gimna- 
zyum I. ukończyło 32 mł dzieńców, z których 
otrzymali złote medale: Jak. Halpern i B. Gold- 
man; srebrne Borowski, Kabacznik, Kraczko- 
wski, Raszkes, Rupyszew, Siergiewski i Szesta 
kow; 19 otrzymało nagrody 1 stopnia a 47 — 
2 stopnia. W tem gimnazyum było w ubiegłym 


roku szkolnym 242 prawosławnych, 216 kato- | 


lików, 24 ewangelików, 67 żydów, 3 mahome- 
gn i 1 karaim. W gimnazyum II. otrzymali 


t 


medale złote: Wł. Subocz i Jul. Zalkind, sre-: projekt wniesienia petycyi do Rady miejskiej, z . 


broy: Kaz. Zdziechowski, ukończyło 19 mło | prośbą o przyspieszenie budowy gmacku, na ra- 


dzieńców ; nagrody 1 stopnia otrzymało 
uczniów, 2 stopnia 29. Było ogółem w zakła- 
dzie 145 prawosławnych, 195 katolików, 17 
ewangelików, 43 żydów, 5 mabometan i 5 in 
nych wyznań. 


— Prasa japońska. W  rossyjskiem 
czasopiśmie Z:zń i iskusstwo znajdujemy kilka 
ciekawych danych o prasie japońskiej. zaczer- 
pniętych z własnych spostrzeżeń autora: Samo 
drukowanie gazety — czytamy tam — połączo- 
ne jest w Japonii z takiemi trudnościami, które 
pojąć i ocenić można zajrzawszy dopiero do dru- 
karni japońskiej. Należy zwrócić uwagę, że li- 
tery japońskie pisane i drukowane składają się 
po pierwsze z powikłanych zygzakowatych zna- 
ków chińskich w formie krzyżyków, kleszczy, 
trójkątów. przecinków i t. d. „niby ślady nóg 
pijanej muchy*, jak obrazowo wyraził się pe- 
wien reporter angielski; a powtóre — z właści- 
wie japońskich liter pomocniczych, zwanych tam 
„kana“. Pierwszych liczą w ogólności 20 000, 
z których 14.000 jest dostępnych ze względu 
na powikłanie linij tylko dla uczonych, pozo- 
stałe zaś 6.000 pozostają w ciągłem użyciu. 
Poznanie ich oraz umiejętność rozstawiania tych 
hieroglifów na  właściwem miejscu stanowi 
uciążliwe i nieprawdopodobnie trudne zadanie, 
wymagające wyjątkowych warunków, czego ni- 
gdzie zresztą nie spotykamy w krajach cywilizo- 
wanych Tak n. p. wszyscy główni zecerzy, 
zwani tam „typo“, wybierani są z pośród 
uczonych specyalistów, albowiem zwyczajni zece- 
rzy nie zdołaliby nigdy odróżnić oddzielnych 
znaków z mnóstwa podobnych do siebie hiero- 
glifów. 

Skład redakeyi japońskiej jest obfity: „Obo- 
wiązkowymi członkami redakcyi są oprócz reda- 
ktora główny wydawca, pięciu jego pomoeników, 
redaktor działu politycznego, dwunastu reporte- 
rów i stenograf; następnie idzie reszta z perso- 
nalu, a mianowicie : korektorzy, główni zecerzy — 
„typo“. ich pomnenicy, „rozdzielający rękopisy“, 
niższa służba drukarska i t. d. W niektórych 
gazetach. naprzykład w dzienniku Nicaż miczi- 
Szimbun. ogólny personal wydawniczy dosięga 
cyfry 150 osób“. 

Podobnie. jak i wszędzie, największymi 
figlarzami w redakcyach są — reporterzy. 

„Przed trzema laty wszystkie gazety ja- 
pońskie opisywały jednozgodnie ze wszelkimi 
przerażającymi szczegółami wybuch „Zo-o zana“, 
niewielkiego wulkanu w prowinceyi Biugo. Wia- 
domość ta dostała się do pism europejskich i, 
jak wiadomo, obiegła świat cały. Tymczasem 
rok potem okazało się, Że cała ta notatka była 
najczystszem zmyśleniem rodzajem „węża mor- 
skiego“ w czasach ogórkowych dla reporteryi 
japońskiej". 


— Statystyka rozwodów. Według 
obliczeń angielskiego posła do parlamentu, Hea 
tona, w Anglii przypada 1 rozwód na 577 mał- 
Żeństw. w Rossyi na 450 w Szkocyi na 331, 
w Anstryi na 184, w Belgii na 169, na Wę- 
grzech na 145 w Szwecyi na 134, w Holan- 
dyi na 182 we Francyi na 62, w Danii na 
36. we Włoszech na 121. Ze stolie Europy 
najskłonniejszy do rozwodów jest Berlin, gdzie 
na 17 małżeństw przypada jeden rozwód; dalej 
idzie Wiedeń z 43, Paryż z 118 małżeństwami 
na jeden rozwód Palma jednak pierwszeństwa 
należy się hrabstwu Folland w Connecticut, 
gdzie na sześć małżeństw przypada jeden roz- 
wód. 


Notatki UiGracko-drlySUCZNE. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
po raz drugi „Maruder“, komedya w 3 aktach 
Stanisława Graybnera. 

Jutro, we czwartek „Podróż po Warsza- 
wie“, krotochwila ze spiewami w © odsłonach, 
Feliksa Szobera, muzyka Adolfa Sonnenfelda. 

W piątek pierwszy gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej „Dama z kamelią* (La 
Dame aux Camćlias) dramat w5 aktach Ale- 
ksandra Dumasa (syna). 

W sobotę drugi gościnny występ pani He- 
leny Modrzejewskiej „Marya Stuart*, tragedya 
w 5 aktach Fr. Szyllera. 


Występy Heleny Modrzejewskiej. 
Pierwsze sześć występów znakomitej artystki od- 
będą się w następującym porządku: piątek dnia 
26 b. m. „Dama kameliowa*, sobota dnia 27 
b. m. „Marya Stuart“ Szyllera; w poniedziałek 
29 b. m. „Adrianna Lecouvreur“; środa %1 b. m. 
„Dalila“, czwartek, 1 listopada „Marya Stuart“ 
Szyllera. sobota 3 listopada „Wiele hałasu o nic“. 

Pani Modrzejewska przybyła w dniu dzi- 
siejszym na próbę „Maryi Stuart“. Artyści na 
szej sceny witali najserdeczniej swoją, znakomitą 
koleżankę, która ze wszystkimi długo rozma- 
wiała uprzejmie, interesuiąc się szczgółowo lo- 
sem naszego teatru. Pani Modrzejewska wyra- 
żała nadziaję, że niewątpliwie Lwów doczeka 
się wkrótee nowego gmachu teatralnego, godne- 
go stolicy kraju. W kwestyi tej długo toczyła 
się dyskusya, niektórzy artyści podnosili 


moa E E YE OR E AE EEEO E RA ZZ AEE E a EE OOO E E A E E EE O WO O E a Z EO E E Z T E a A ZE -a 


13 | zie jednak zaniechano tej myśli, ufając w pa- 


tryotyzm i dobrą wolę radców miasta. 


Nowo odnaleziona kompozycya Cho- 
pina. Echo muzyczne i teatralne zamieszcza 
w tekście ostatniego numeru rzadki i nader 
cenny zabytek z teki kompozycyjnej Fr. Chopina. 
Jest to niewydany dotąd nokturn, posiadający 
wszystkie zalety muzy nieśmiertelnego mistrza. 
Nokturn ten, ujmujący w charakterystyczną ca- 
łość parę motywów z pieśni i romansów Cho- 
pina, został przez mistrza ofiarowany siostrze 
Ludwice (Jędrzejowiczowej) i z lewej strony rę- 
kopisu od góry mieści wyrazy ołówkiem skie- 
slone: „dla siostry mej Ludwiki“. Utwór ten, 
odznaleziony przez warszawskiego muzyka pana 
Aleksandra Polińskiego, wykonany został po raz 
pierwszy z rękopisu na koncercie Chopinowskim 
warszawskiego Towarzystwa muzycznego, przez 
pianistę p. Bałakirewa. Redakeya Echa utwór 
powyższy wypuści w tych dniach w świat w 
osobnej odbitee. 


Panna Bończa zdobywa nowe wawrzy- 
ny i coraz bardziej występuje na pierwszy plan 
paryskiego swiata artystycznego. W tych dniach 
przedstawiono z powodzeniem nową sztukę w 
Odeonie p. n. „La Fiancée“ przez panią 
Daniel Lesneur; główna rola była przeznaczona 
dla znanej artystki panny Dux, która jednak 
zasłabła; wtedy panna Bończa na tydzień przed 
premierą podjęła się roli i świetnie wywiązała 
się z trudnego i ryzykownego zadania. Sukces 
był wielki i zasłużony, zapisują go wszystkie 
dzienniki paryskie podnosząc oryginalny talent 
artystki i wróżac jej wielką przyszłość. 


Pani Jachmann -Wagner, znakomita 
artystka dramatyczna i śpiewaczka operowa 
umarła w Wóirzburgu w 66 roku życia. Juź 
jako dziecko okazywała wielki talent do sceny; 
za pośrednictwem swego wuja, Ryszarda Wagne- 
ra, który w 184% był kapelmistrzem w Dreźnie, 
została angażowana do tamtejszej opery; odby- 
wszy następnie podróż do Paryża, gdzie uczyła 
się u sławnego Garcia, zyskała europejska sła- 
wę spiewające na wszystkich wielkich scenach. 
W 1859 r. poszła za mąż za landrata Jach- 
manna a trzy lata potem opuściła operę i po- 
święciła się dramatowi. Na tem polu święciła 
również tryumfy, zwłaszcza w rolach klasy- 
cznych. Jej Ifigenia, Antigona, Fedra pozostaną 
qtezrównanemi scenicznemi kreacyami. P> opu- 
szezeniu sceny poświęciła się zawodowi nauczy- 
cielskiemu. 


W szkole spiewu Pauliny Lukki, jak 
donosi Neue fr. Presse, odbył się popis ucze- 
nie. Dawano wyjątki z „Hugoaotów*, Dziennik 
wspomuiany podnosi przedewszystkiem talent p. 
Eding Theresi (panna Napiórkowska) odznacza- 
jącej się pięknym głosem. wyborną techniką. a 
zwłaszcza doskonałą koloraturą. Panna N. spie 
wała rolę królowej ; już obecnie wróżą, jej pię- 
kną przyszłość sceniczną Młodą artystką zainte- 
resowała się wielce obecna na popisie królowa 
hanowerska. Panna Napiórkowska ukończyła 
klasę spiewu profesora Horbowskiego w konser- 
watoryuim warszawskiem, pod kierunkiem zaś 
Lukki uczy się kilku oper w języku niemieckim. 


James Darmesteter umarł przedwezo- 
raj w Paryżu w kwiecie wieku Zmarły, myśli- 
ciel głęboki i oryginalny pisarz, wykwintny i 
znakomity erudyt, uczony, był pierwszorzędnym 
oryentalistą Jego Listy o Indyach są książką 
klasyczną Przed rokiem założył on wspólnie 
z Ganderaxem nowy przegląd p. n. Revue de 
Paris, który Odrazu zdobył sobie uznanie w ca- 
łym świecie. Darmesteter był synem ubogich 
izraelitów ; obok talentu błyszezał on niezwykłą 
słodyczą serca i najezystszym charakterem. 


Francuzi Janowi Strauss. Francuscy 
literaci i artyści złożyli się na wspaniałe album 
dla Jana Straussa. Na kartkach pamiętnika znaj- 
dują się aforyzmy i podpisy wszystkich prawie 
znakomitości. Aleksander Duinas pisze: 

W młodości namiętnie lubiłem taniec. Krę- 
ciłem się tedy wiele naokoło mej osi, pociągany 
muzyką Jana Straussa. Ale często zatrzymywali- 
śmy się Wraz z tancerką, aby posłuchać tej mu- 
zyki, i aby iść w nieskończoność, w przestrzeń, 
za marzeniami, które muzyka straussowska w 
nas rodziła. Zdawało nam się, iż jest pewnego 
rodzaju świętokradztwem używać takich melodyj 
przy przyjemnościach fizycznych. Dziś, gdy mam 
tyleż lat, co Strauss jubilat, i gdy nie tańczę 
już oddawna, każę sobie często grywać jego 
walce i widzę wówczas swoją młodość, przecho- 
dzącą i tańczącą przedemną, i śmiejącą się do 
mnie. ` Aleksander Dumas. 

Dnia 25 września 1894 r. 

Byłem kiedyś zawołanym tancerzem, a 
wspomnienie walców Straussa jest połączone ze 
wspomnieniami najszczęśliwszych dni mego ży- 
cia. Nie tak silnie, jak; muzyka, nie odradza 
przeszłości w naszej duszy. W zimowy wieczór, 
przy ogniu kominka wystarcza kilka taktów 


walea Straussa, abym odnalazł moje lat dwa- 
dzieścią. Nigdy nie mógłbym mu za to dosyć 
podziękować. Wiktoryn Sardou. 

Nie tańca, a jednak  znajdo- 
żywą przyjemność w słucha- 
niu waleów Straussa. To też łączę chętnie 
wyraz mego uwielbienia do zapewnień, skreślo- 
nych przez moich znakomitych kolegów. 

Henryk Meilhac. 


Gdy słyszę, granego przez orkiestrę, lub 
gdy spiewam sobie w pamięci któregoś z wal- 


lubię 
ców mistrza Jana Straussa, zdaje mi się, ż8 


wałem bardzo 


przechodzi i powraca część mojej młodości. Te 
przejmujące melodye były dla mnie akompania- 
mentem do wielu marzeń, wielu rozkoszy, zacho- 
wuję je więc we wdzięcznej i rozrzewnionej pa- 
mięci. Franciszek Coppée. 
Zaświadczam o bardzo żywej sympatyi 
ignoranta, który się nie nie gna na muzyce. 
Emil Żola, 

„ Każdy wale Jana Straussa ma duszę ko- 
biecą: ma ten sam wdzięk znaczący, humor 
zmienny, lekkie łzy, przeplatane lekkiemi łzami, 
kaprysy szybkie, zwroty nieoczekiwane. 

Marceli Próvost. 

Muzycy tacy, jak Jan Strauss, kołyszą 
ludzkość. Aby im wynagrodzić tę pracę — bo 
dziecię w kołysce jest ciężkie i rzuca się w swej 
kołysce, jak osiołek — należałoby wymodlić u 
Nieba prolongatę egzystenoyi, bo życie zawsze 
ludzie stawiają po nad wszystko. Proponuję za- 
tem modlitwę na korzyść mistrza, który napisał 

„Nad pięknym modrym Dunajem“, walca niepo- 
|równanego Proszę, aby imię moje umieszczono 
| na czele listy. Alfons Daudet. 


NAGRODY 


na Wystawie Lwowskiej. 


Grupa XXVII. 


(Zabytki pamiątkowe, odnoszące 
się do muzyki; dzieła i instrumen- 
ty muzyczne). 


Dyplom honorowy komitetu Wystawy : 
„ ., Zwaski Tolimir, Warszawa, za wynale- 
zienie wybornego i należycie wypróbowane- 
go systemu korygowania skrzypiec. 
Medal złoty komitetu Wystawy: 
Kerntopf i Syn, Warszawa, za piękny 
fortepian koncertowy z doskonałą angielską 
mechaniką. Kotykiewiez Teofil, Wiedeń, za 
harmonię o pięknych, charakterystycznych 
regestrach. Häussler Gustaw, Kraków, za 
wzorowo korygowane instrumenta i za wy- 
borne imitacye włoskich skrzypiec. 


Medal srebrny państwowy : 


, Drozdowski J. i Syn, Kraków, za for- 
tepian i pianino. 


Medal srebrny komitetu Wystawy : 

Lang K T Lwów, za staranne wypra- 
cowanie 4 instrumentów smyczkowych (kwar- 
tetn) Szebek Fr, Lwów, za wypracowanie 
instrumentów dętych. Konieczny Alojzy, Ja. 
sionów, za organy. Marecki K., Lwów, za 
fortepian. Jakubowski K., Lwów, za wyda- 
wnietwa muzyczne. 


Medal bronzowy komitetu Wystawy: 

Alpiński St, Wiedeń, za klarnety, Kle- 
ment A., Lwów, za regestr drewnianych pi- 
szczałek, Wojciechowski T., Kraków, za po- 
zytywki. Sojkowski M., Przemyśl, za organy. 
Grocholski za organy, Sidorowicz i Siwiń- 
ski, Stanisławów, za pianina. Towarzystwo 
św. Wojciecha, Tarnów, za wydawnictwa 
pieśni kościelnych. Towarzystwo „Bojan“, 
Lwów, za wydawnictwa muzyczne. Hajdeeki 
A., Mostar, za pracę literacką o instrumen- 
cie: lira da braccio. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Dochody transportowe austr. Kolei 
państwowyeh. Dochody austryackich kolei 
państwowych, uzyskane z przewozu towarów 
i osób, w miesiącu wrześniu, przedstawiają 
ogólną kwotę 8151.852 zł., podczas gdy ten 
sam miesiąc w r. z. przyniósł tylko 7,684.547 
zł. W pierwszych dziewięciu miesiącach b. r. 
nzyskały austr. koleje Państwowe ogółem 
63.979.816 zł. dochodu, czyli o 5,394.241 zł. 
więcej niż w tym samym okresie roku ze- 
szłego. 


Bank dla krajów koronnych. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że Rada zawiadow- 
cza Banku dla krajów koronnych, na posie- 
dzeniu swem w d. 22 b. m. uchwaliła za- 
proponować Rządowi zamianowanie hr. Ma- 
ksymiliana Montecuecoli-Laderchi guberna- 
torem Lónderbanku. Następnie uchwalono 
rozwiązać stosunek z ezeskim Unionbankiem 
w Pradze a ewentualnie, w następnym roku, 
po upływie układu z tym bankiem, założyć 
własną filię Landerbanku w stolicy Czech. 


ĖS O A ZO AA ZE ZA A 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 22 i 28 
października 1894 przypędzono 3647 sztuk. 
Płacono za prosięta : — do — et., towar chudy 
do — et., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 85 do 89 et. za klgr. żywej 
Mt. Do krajów Monarchii załadowano 3601 
sztuk. 


OSTATNIA POCZTA 


Ich ces. ikról. Wysokości Najd. Arcy- 
książę Leopold Salvator wraz z Najd. Mał- 
żonką Blanką, oraz księżniczką Bourbon o- 
puścili dziś popołudniu o godzinie 8 miasto 
nasze, udając się do Zagrzebia na stały po- 
byt. Celem pożegnania Ích ces. i król. Wy- 
sokości przybyli na dworzec kolejowy: JE. 
P. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, ks. Ar- 
cybiskupi Sembratowicz i Issakowicz, ks. bi- 
skup Puzyna, JE. ks. Ludwik Windisch- 
Graetz komendant korpusu, wraz' z pułko- 
wnikiem Fischerem, szefem sztabu general- 
nego i generałem Tempisem, komendantem 
placu, JE. Jakób bar. Simonowicz, Prezydent 
wyższego sądu krajowego, JE. Marszałek 
krajowy ks. Eustachy Sanguszko, JE. Adam 
ks. Sapieha, JE. hr. Siemieński-Lewicki, li- 
czne grono wyższych urzędników państwo- 
wych, a między innymi Wiceprezydent kraj. 
Rady szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, Wice- 
prezydent kraj. Dyrekeyi skarbu dr. Witoid 
Korytowski, Wiceprezydent sądu krajowego 
p. Białoskórski, radca Dworu i dyrektor po- 
licyi p. Wł. Krzaczkowski, p. Antoni Jaxa- 
Chamiec zastępca Marszałka krajowego, wi- 
ceprezydent miasta dr. Marchwicki na czele 
licznej reprezentacyi Rady. Na peronie usta- 
wioną była kompania honorowa 24 p. p., oraz 
deputacya oficerów pułków tutejszej załogi. 

W licznem gronie pań, które równieź 
zgromadziły się celem pożegnania Najdost. 
Arcyksięstwa były: Pani Namiestkowa Ma- 
rya hr. Badeniowa, księżna Windisch-Graetz, 
ks. Jadwiga Sapieżyna, hr. Siemieńska-Le- 
wieka, ks. Pawłowa Sapieżyna i t. d. 

Na 20 minut przed odjazdem pociągu 
przybyli na dworzec Ich ees. i król. Wyso- 
kości wraz z księżniczką Bourbon. Najd. Ar- 
cyksiążę, w mundurze pułkownika artyle- 
ryi, powitany dźwiękami hymnu ludowego 
odbył przegląd kompanii honorowej, podczas 
gdy Najd. Arcyksiężna żegnała się z pania- 
mi, które ofiarowały prześliczne bukiety. 
Bardzo piękny bukiet ofiarował też Najd. 
Arcyksiężnej w imieniu miasta dr. Marchwi- 
cki. Najd. Areyksięstwo pożegnawszy się naj- 
uprzejmiej z obecnymi wsiedli do wagonu salo- 
nowego, zapełnionego formalnie stosami bukie- 
tów, gdyż i deputacye pułków ofiarowały ich 
mnóstwo. Pociąg ruszył wśród entuzyastycznych 
okrzyków lieznie na peronie zgromadzonej 
publiczności, która żegnała Ich ees. i król. 
Wysokości przeciągłemi: „Niech żyją !* 

Podczas odjazdu Najd. Areyksięstwa 
służbę na dworcu pełnili: naczelny dyrektor 
ruchu p. Deyma i naczelnik stacyi p. Elsner. 


Najj. Pan zatwierdził Najw. rozpo- |; 


rządzeniem z d. 18 b. m. organiczne posta- 
nowienia dla służby sanitarnej w e. i k. o- 
bronie krajowej i zarządził , aby prstanowie- 
nia te weszły w życie z dniem 1 listopada 
b. r., a analogiczne postanowienia , wydana 
w dniu 10 grudnia 1884 r., aby z tym 8a- 
mym dniem przestały obowiązywać, Minister- 
stwo obrony krajowej ogłasza te organiczne 
postanowienia w rozporządzeniu swem Zz 
10 b. m. i 

Według $. 5 nowych organicznych po- 
stanowień obejmuje „lekarski korpus oficer- 
ski obrony krajowej* posiadających stopień 
doktora medycyny ogólnej czynnych i nie- 
czynnych lekarzy obrony krajowej, tudzież 
lekarzy pozostających w stosunku t. zw. ewi- 
dencyi; korpus ten tworzy osobny swój stały 
etat pod zbiorową nazwą „korpus oficerski 
lekarzy obrony krajowej“ (Landwehrdradli- 
ches Offcierscorps). Stan czynny tego kor- 
pusu w czasie pokoju składa się: z 2 leka- 
rzy sztabowych, 88 lekarzy pułkowych pierw- 
szej klasy, 37 lekarzy pułkowych drugiej kla- 
sy, i 86 starszych lekarzy; razem 121 leka- 
rzy obrony krajowej. 


W poniedziałek popołudniu odbędzie 
się u Najd. Arcyksięcia Albrechta w Wie- 
dniu obiad, na który otrzymali zaproszeni : 
Najd. Arcyksiążę Eugeniusz i generał broni 
bar. Schönfeld. Wczoraj wieczorem udał się 
Najd. Arcyks. Albrecht na pobyt zimowy do 
Arco. Najd. Arcyks. Eugeniusz wyjechał 
wczoraj do Ołomuńca, zkąd powróci do Wie- 
dnia w d. 15 listopada. Intronizacya Najd. 
Arcyksięcia na wielkiego mistrza zakonu Ty- 
cerzy niemieckich naznaczoną została na d. 
19 listopada. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d'Este wyjechał z Wiednia do Budziejowic. 


Austro-węgierski poseł w Belgradzie y 


br. Thoemmel wyjechał w sobotę wieczorem 
z Wiednia z powrotera na swe stanowisko. 


W Wiedniu ukończyła w ostatnich 
dniach swoje obrady, zwołana przez Mini- 
sterstwo oświaty ankieta w sprawie 
ustawowych zarządzeń co do o- 
chrony zabytków sztuki i pomni- 
ków historycznych. Obrady doprowa- 
dziły do wyniku, że wprowadzenie sprawy 
ochrony zabytków sztuki i pomników histo- 
storycznych na drogę prawodawczą, wszech- 
sironnie uznane zostało za pożądane, że da- 
lej Rada państwa posiada kompetencyę za- 
łatwienia tej sprawy. Ankieta wyraziła za- 
razem życzenie, aby ochrona rozciągała się 
nietylko do nieruchomych, ale i do rucho- 
mych pamiątek i zabytków. Należałoby za 
wzorem Francyi sporządzić inwentarz tych 
nieruchomych pomników, których bezwarun- 
kowe utrzymanie leży w interesie publicz- 
nym. Żadna zmiany nie będą mogły być do- 
konane na tych pomnikach bez zezwolenia 
władzy. Ewentualnie powinno byś dla Rządu 
zastrzeżone prawo pierwokupu przedmiotów 
znalezionych. 


Przy wyborze uzupełniającym do Rady 
państwa, który w poniedziałek odbył się 
w St. Pólten, został wybrany kandydat so- 
cyalistów chrześcijańskich, msgr. dr. Schei- 
cher, 237 głosami przeciw 103 głosom, które 
padły na kandydata liberalnego, burmistrza 
Bomassła. 


W niedzielę , d. 28 b. m. odbędzie się 
w Bernie morawskiem zebranie mężów zau- 
fania stronnictwa niemieckiego na Morawii. 


Izba posłów Sejmu węgierskiago odbę- 
dzie najbliższe posiedzenie w d. 5 listopada, 
a na posiedzeniu tem na wypadek, gdy spra- 
wozdanie komisji finansowej będzie gotowem, 
rozpocznie już obrady nad budżetem na r. 
1895. W przeciwnym razie wejdzie na po- 
rządek dzienny posiedzenia Izby sprawozda- 
nie komisyi administracyjnej z przedłożenia 
o trybunałach administracyjnych, tak iż wów- 
czas przedłożenie to zostanie załatwione pra- 
wdopodobnie jeszeze przed rozpoczęciem roz- 
prawy budżetowej. 


Małą próbkę nieporozumień, które całą 

siłą musiałyby wybuchnąć, gdyby kiedyś w 
wieku Bellamy'ego ziśeić sią miał ideał 
państwa soeyalistycznego, było przedwczo- 
rajsze posiedzenie wiecu socyalnych demo- 
kratów niemieckich, — obradującego obe- 
enie — jak już wiadomo — we Frankfurcie 
nad Menem. Na posiedzeniu tem, wśród 
obrad nad sprawozdaniem zarządu partyi, 
postawiono cały szereg wniosków, odno- 
szących się do zmniejszenia płacy urzędni- 
ków partyi i redaktorów. Maksymalna pen- 
sya nie ma przekraczać 3000 marek rocznie. 
Bebel stanowczo wystąpił przeciw temu 
wnioskowi. Demokraci socyslni rzekł 
on — dążą do osiągnięcia dogodnyyh wa- 
runków roboty i wynagrodzeń dla robotni- 
ów. a nie cheą teraz swoich duchowych 
współpracowników odpowiednio wynagradzać. 
razie przyjęcia wniosku ustąpiłby cały 
szereg redaktorów ze swych stanowisk, gdyż 
w pismach mieszezańskich mogliby uzyskać 
wyższe pensys. Wielu innych mowców za- 
znaczyło przeciwnie, że partya socyalno-de- 
mokratyczna jest ubogiem stronnictwem, któ- 


a |79, musi opędzać koszta »dministracyi ze 


składek robotników. Różnica między robotą 
duchową a fizyczną nie istnieje. 

Na popołudniowem posiedzeniu wiecu 
Prowadzono dalej rozprawę nad tym przed- 
miotem, przyczem wskazywane na zbytkowne 
urządzenie biur stronnictwa i redakcyi cza- 
Sopisma Vorwärts. Dep. do parlamentu nie- 
mieckiego Legisr odrzucił ostro wymierzone 
do niego wyrażenie Bebla: „Mefisto! znam 
cię dobrze!...“ Bebel oświadczył, że podtrzy- 
muje nadal to wyrażenie. Ostatecznie, po dal- 
szych, tym podobnych sporach i zatargach 
osobistych, odrzucono wniosek o zredukowa- 
nie płac. 


W Hamburgu wydalono z marynarki 
około 20 podofieerów bez wyłuszezenia po- 
wodów. Według tamtejszego Generalanzeige- 
ra zajmuje sprawa ta wyższe instancye 
władzy. 


„, Według doniesień dzienników berliń- 
skich, parlament niemiecki ma się zebrać 22 
listopada w nowym gmachu. Przed tym ter- 
minem, a mianowicie 15 listopada ma się 
tam odbyć osobna uroezystość, w której we- 
zmie udział także cesarz. 


„.., Wielki książę rossyjski Aleksy prze- 
jeżdżał w sobotę wieczorem przez Wiedeń, 
dążąc z Paryża do Liwadyi. 


b 


Choroba cara wywarła w Paryżu nie 
mniejsze, można powiedzieć wrażenie, niż w 
Petersburgu i Rossyi. Autorité pisze, że o- 
beenie całe życie publicznie zawieszone Zo- 
stało, wobec wieści nadchodzących z półwy- 
spu Krymskiego; od prezydenta rzeczypospo- 
litej i ministrow, aż do prostego wyrobnika 
wszystkich uwaga zwrócona w stronę Ros- 
syi, gdzie obecnie rozgrywa się wielka hi- 
storyczna tragedya. 

Z Lyonu donoszą: W przemowie swo- 
jej do ministra handlu Lvurties podniósł pre- 
zes tutejszej Izby handlowej znaczenie Lu- 
gdunu pod względem handlowym, dodając 
życzenie, ażeby, jeśli jaż niepodobna wrócić 
do systemu wolnego handlu, to przynajmniej 
jak największą swobodę handlowi dano. Mi- 
nister odpowiadając podniósł, że w sąsie- 
dnich państwach trzymających się systemu 
wolno-handlowego, daje się dostrzegać uby- 
tek w dochodach podatkowych, i dodał: Te- 
raźniejszy system handlowy jest wynikiem 
doświadczenia, który wypróbować należy. Do 
tego trzeba stałości systemu cełowego, i do 
jego zmiany musiałyby się okazać niezbite 
powody. 


Synod w Petersburgu odjął sztundystom 
(na Ukrainie, Podolu i Wołyniu) „jako sek- 
cie wstrząsającej zasadami  prawosławia* 
wszystkie ulgi zawarowane ustawą z r. 1883. 
Równocześnie wydano rozporządzenie, aby 
sztundystom przebywającym w stolicy, nie 
pozwolono urządzać domów modlitwy i wspól- 
nych nabożeństw publicznych. Na południu 
Rossyi zaś zakazano przyjmować dzieci ich 
do szkół, jeżeli rodzice nie zgodzą się 
na to, aby dzieci uczyły się religii prawo- 
sławnej. 

W niedzielę dnia 21 b. m. przyjmował 
król Karol rumuński na zamku swym Pelesz 
nowo mianowanego austro-węgierskiego posła 
JE. hr. Welsersheimba, który wręczył kró- 
lowi swe listy uwierzytelniające, oraz dotych- 
czasowego posła hr. Agenora Gołuchowskie- 
ge, który wrgezył królowi pisma, odwołujące 
go z dotychczasowego stanowiska. Przemowy, 
wygłoszone „przy przyjęciu, miały charakter 
bardzo przyjazny. Obaj dyplomaci wraz ze 
swemi małżonkami otrzymali następnie za- 
proszenie na obiad dworski. — Hr. Welsers- 
heimb rozpocznie w najbliższych dniach 
dłuższy urlop, i dopiero krótko przed zebra- 
niem się parlamentu rumuńskiego, eo nastąpi 
w U 27 listopada, powróci na swe stano- 
wisko. 


Bawiący obecnie w ścisłeam incognito 
w Wiedniu król Aleksander serbski, przyjął 
w poniedziałek o godz. 11 rano w aparta- 
mentach swych w „Hotelu Imperial“ Pana 
Ministra spraw zagranicznych hr. Kalno- 
ky'ego na dłuższej audyencyi. 


Papież przyjmował onegdaj w sali au- 
dyencyonalnej Watykanu ambasadora austro- 
węgierskiego i posła pruskiego, którzy po- 
wrócili z urlopów. 


Z Pirano donoszą, że wczorajsza noe 
upłynęła tam wśród zupełnego spokoju. 


Biuro Reutera donosi z Hiroszymy : 
Sesya parlamentarna została zamknięta. 
Wszystkie przedłożenia rządowe uchwalone 
zostały jednomyślnie. W adresie wystosowa- 
nym do rządu polecił parlament rządowi 
przeprowadzenie życzeń Mikada, zmierzają- 
cych do uwieńczenia zwycięstwa Japonii, do 
przywrócenia pokoju i do podwyższenia sła- 
wy narodu japońskiego. Adres zaznacza, że 
Chiny należy poważnie upokorzyć, ażeby u- 
sunięta mogła być troska ponownego naru- 
szenia pokoju. Adres oświadcza w końcu, że 
niedopuszczalna jest interwencya obcych mo- 
carstw, któreby przeszkodziły Japonii w o- 
siągnięciu ostatecznego celu wojny. 

Biuro Reutera donosi z Tientsin: Mó- 
wią w kołach dobrze poinformowanych, że 
w Sosul rozpoezęły się obecnie rokowania 
pokojowe między Chinami a Japonią. 

W ambasadzie chińskiej w Londynie 
nie nie wiedzą o rzekomych rokowaniach po- 
kojowych miedzy Chinami a Japonią. W ka- 
żdym razie jeduak uważają za rzecz nieprawdo- 
podobną, aby rokowania tego rodzaju odby- 
wały sią w Soeul. 

Doniesienie Biura Reutera o rokowa- 
niach pokojowych między Chinami a Japo- 
nią, odbywającemi się w Soeul, nie znajdują 
znikąd potwierdzenia w tutejszych kołach 
poinformowanych. 


W sensacyjnym artykule omawia Figaro 
położenie parlamentarna, z powodu zbliżają- 
cej się sesyi Izby. Autor artykułu sądzi, że 
stanowisko prezesa gabinetu Dupuy jest za- 
chwiane i że jeszcze w tym miesiącu wybu- 
chnie przesilenie. Za kulisami parlamentu 
gotowy jest już gabinet nowy Bourgeois-(a- 


vaignac z odcieniem radykalnym i powrotem i 


do dawnej polityki koneentracyi republikań- 
skiej. Zwrot podobny wywoła konflikt między 


Izbą a prezydentem, wtedy nadejdzie sposo - 
,bna chwila dla nowego senatora Waldeck- 
Rousseau, i rozwiązanie Izby stanie się koń- 
cowem wyjściem. Czy Casimir-Pórier zdecy- 
duje się na taki środek, to przyszłość okaże. 


Angielski minister spraw wewnętrznych 
Asquith miał do wyborców swoich mowę, w 
której stanowczo zaprzeczył jakoby gabinet 
zwołano na naradę nad ważnemi sprawami 
francusko-angielskiemi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 października. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych donosi: Najj. Pan 
zamianował general-majora Beck-Nordenaua 
generalnym inspektorem inżynieryi i poru- 
czył generał-majorowi Woat agendy general- 
nego inżyniera budowli wojskowych. 

Wiedeń, 24 października. Najj. Pan 
nadał b. posłowi tureckiemu Zia-baszy, z o- 
kazyi wyjazdu jego z Wiednia wielką wstęgę 
orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, 24 października. Wiener Żig. 
ogłasza: Notaryusz w Wojniczu, dr. Stani- 
sław Bartman, przeniesieny do Dąbrowej. 

Wiedeń, 24 października. Król Ale- 
ksander serbski chciał złożyć wczoraj popo- 
łudniu wizytę Ministrowi spraw zagrani- 
eznych hr. Kalnokyemu, lecz nie zastał go 
w domu ; odbył przejażdżkę po Wiedniu i od- 
wiedził bawiących tu ambasadorów obcych 
mocarstw. Najd. Arcyksiążę Albrecht złożył 
u króla serbskiego bilet wizytowy. Ambasa- 
dor Lozć zapisał się na liście gości. 

Nirszau, 24 pażdziernika. Wczoraj w 
nocy w domu, zamieszkanym przez kilku u- 
rzędników górniczych, eksplodował nabój dy- 
namitowy. Sciany domu lekko uszkodzone, 
okna częściowo wybite, oddrzwia wysadzone. 

Budapeszt, 24 pażdziernika. Komisya 
budżetowa lzby posłów załatwiła cały budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych i przystą- 
piła do obrad nad budżetem ministerstwa 
wyznań i oświaty. W toku rozpraw oświad- 
czył minister spraw wewnętrznych Hierony- 
mi,eże rząd nie zamierzabynajmniej rozwią- 
zywać Sejmu. 

Eaxinograd, 24 października. Książę 
Ferdynand bułgarski odjechał ztąd na otwar- 
cele sobrania do Sofi. 

Paryż, 24 października. Rossyjski mi- 
nister dworu wystosował z polecenia carowej 
z Liwadyi telegram na ręce p. Edwarda 
Hervé, w którym zarówno członkom syndy- 
katu prasy franeuskiej, jak i jego prezyden- 
towi dziękuje za wyrażenie gorących życzeń, 
aby car odzyskał zdrowie. 

Paryż, 24 października. Figaro ogła- 
sza następującą depeszę z Odesy: W nocy 
na 23 b. m. car ulegał bez przerwy senno- 
ści. Katastrofa oczekiwana każdej chwili. 

Petersburg, 24 października. (Zel. 
pryw.) W ubiegły piątek odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie rady państwa. Przedmio- 
tem obrad była sytuacya obecna oraz narady 
nad manifestem, względem następstwa tronu. 

Slub następcy tronu, carewicza Miko- 
łaja z księżniczką Alicyą heską, odbędzie się 
dzisiaj o g. 2 popołudniu. 

Na ulieach Petersburga rozdają oficyalne 
biuletyny o stanie zdrowia cara. 

Petersburg, 24 października. Biuletyn 
wydany wczoraj o godzinie 10 zrana opiewa: 
Car spał lepiej, apetyt słaby, siły i czynność 
serca wcale się nie wzmogły; puchlina nóg 
się powiększyła. 

Petersburg, 24 października. Urzędo- 
wy biuletyn wydany wczoraj o 7 wieczorem 
donosi: W ciągu dnia car spał trochę; ob- 
jawiły się lekkie ataki kurczowe; apetyt 
lepszy niż wczoraj. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 24 października 1894 r. godz. 2 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 84—, Węgierskie akcye kredytowe 
469—, Akcye anglo -austryackie 17210, 


Akcye banku Union 283—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217:50, Akcye kolei 
Północnej 341'--, Akcye kolei Południowej 
106:50, Losy tureckie 66'10, Akcye kolei pań- 
stwowej 37450, Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 287:—, Akcye kolei węgierskiej 
Półaocno-wschodniej 96:60, Wiedeńskie losy 
komunalne 175:50,gAkcye tytoniowe 229-—. 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-90, 
Akcye kolei Elbetal 27675, Akcye banku dla 
krajów koronnych 26770, 4-pre. węgierska 
renta złota 122:05, Akcye banku związko- 
wego 14670, Rubel papierowy 1:38:75, Wọ- 
gierska renta papierowa 96-70, Usposobie- 
nie silne. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


| Wystawy i Muzea. 
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Cennik lwowskiej Tzby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł, 


Lwów, d 24 października 1894. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Tę" hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 
pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 


Gi. et. 


Pk. 
W. 8. 
a. 
a. 


Ban u hipot. 4*/s pr. los. w 50 l. 

Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 51 L 
Apr. w.a. „ w571. 

Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. A. 
I. emis. 

Tow. kręd. gal. ziem. 4 sj w. a. 
los w $1*ją 


h r. W. 8. los. r 52 
4[,pr. w. a. los. w 56 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. o dk: 
(daw. 5 pr.) 81, Aa 0. 
OgóL rol. kred. Zak ad dla G. i B. 
w likw. 6 r. w. a. los. w15 lat 5 


4. Obligi za 100 zł. 
Ie gal. 5 pr. m. k. 
al. funduszu propin. 4 pr. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. 
Komunaln: Banku kraj. B”/o Ie 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a . 
Pożyczki kr. 4'ję pr. w. s. 


l 
1. 


KOA koronowej i 
Losy "miasta Krakowa |. 
Stanisławowa 


5. Monety. 

Dukat cesarski . 5 4 

Napoleondor . 

Późimperyał . . 

Rubel roseyjski srebrny . 
papierowy . 

100 marak niemieckich . 


D Z HE W NA M Ba U BB Z E BD GB 


Licytacye. 


L 4022 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 października 1894 
Dług państwa. płacą żądają 


jadnolity dług b "4 w banknot. 


maj-listopad . 99.30 9950 

luty-sierpień . ; 8925 9945 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec a . 99.25 99.45 

kwiecień-październik . 99.25 99 45 


Losy z roku 1854 po 250 zł. . m. k. å 
» 1860 po 500 zł. w. a. 
1860 po 100 zł. 5 pr- 


4 pr 148 50 149 50 
5 pr. 147.75 148 25 
. 156 75 157.75 


kd 
n 


n „ 1864 po 100 zł. . 19750 198 — 
» 1864 po 50 zł. . . . 197 50 158 — — 
Renty Cora. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domeu. państw. po 120 ` 
zł. pr. 161. — 161.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.70 12390 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 98.15 98.35 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 


Węgier za 100 zł wad pr. ; 0620 97.10 
e. Akeyo. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. z. 16975 170 25 

Inst. kred, dla handlu po 160 zł. 370.50 371 — 


Niższo-sustr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gai. banku hip. po 200 zë. . —— 
Qal. banku d. han. i prz. a zę. 200wpl. 40) pr. —-— 
Gal zakt. kred. ziem. a 200 zł. 

Bank dia krajów koronnych a 200 zł. 266. 50 267.— 
Bank austro-węgierski « 600 zł. . . 1027. 

Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 

Austr. Tow. żegl. p 
Kol. Casarz. Kiżbioty po 200 zł. mk. 
Kol. Rzsarów Tarn. (w. s.) a 200 zł. 


pn. dnia 21 listopada 1894 i dnia 17 sty- wy realności lwh. 218, 451 i 452 ks. 


T 


| 


| 
| 


1030.— | Kol. północna po 100 zł. em. 1886 49, 
ar. dan. po 500 zł. mk. 479 —. 482 — Kol. gal. Kar. 


| 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k.  3400.—  3405.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. Za 
Lwów-Czer. koi. Í. po 200 2, a. w. . 286.— 287.— 
Tow. kol. żel. kia, po 200 zł. a. w. —— —— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 206.-— 207. — 
1 kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 408,— 209.— 
4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —.,— —.— 
Powsz. austr. zakł, kr. zieras. 4 MB 
w złocie w 50 l. . . 123.20 —.— 
Powsz. austr, zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 I . 98.70 99.50 
s z n 3p 115.75 116. — 
n Pr. LH 1885 117.50 118.25 
Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 181. A —— A 
5 5 w 20 1. —— 
5 w 36 1 ~% a "102. 50 103.50 
Gal. on. "zred. w. a. po & pr. . 96.50 97.— 
„Wow, po 4 pr. wĄl l. wyl. 97.15 98.25 


n Po Ś'ja PI. W 
"52 latach zwrotne . . 98.25 98.75 
Banku kraj, 4*/; pr. w. a. los. w 51h 1. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku pasy, 
pr. w. a. I. emisyi . . 
Gal. banku hip. 5 Bi = 40 L wyl. 
Banku anst: węg. 


` 102.50 10350 
. 101.50 162 50 


Weg. Zakł. kreć. sa Ga w 39 1. 
wyl. po 5 pra. . 190.— 100.80 
5 y > rA wył. Koja pr. . 100.60 104.40 
z 5 3 w Al l. wyl. 
po 4 pre. . ; +52: 96. — 96.90 


746 — 750.-..| b. Obligacye z prawem pierwszeństwa (sa 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. 2. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Turnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 


99.70 100.60 
100418 5 
„ii awmisya z r. 1881 


10050 101.— 


po 300 s. A*a 


res > 
detto i 


gE: 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
1 : 


uł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.— 90.50 
z r. 1884. 96.70 97.70 
z r. 1868 , —— —— 
z r. 1878. . . —— —, — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr „W ST. . 107.— 10750 
Weg. reguiacya Cisy pe 100 «Ù. 4 pr. 14350 14425 
4. Losy. 

Inst. kr. dla han, i pr. po 100 zł. a, w. 196. M 197 50 
Clarego po 40 zł. m. k.. 57. — 
Tow. żegl. par. za Dunaju po 100 zł. m. mie — 143 -- 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . — — — 
Losy miasta Krakows po 20 zł. a. w. 2.— 2750 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.75 26.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61— 62— 
Palfiego po 40 zł. m, k 57.-- 53 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. o 10 z. 1770 1810 
węg. 12.— 1230 

Fundacya szpitala Areyk. Radoli 
NPE a - ©.. = —— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . * 69.— 70.—- 
St. Głenoix po 40 zł, m. k. 71.50 72 — 
Pożycz. m. tanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143.— 145 — 
o pa a= 


po 50 mł. a. w. 
Waldsteina po 20 z. m. k. . 
Wiadisehgräiza po 20 zł. m. k.. 


7. Wekslo (za 3 miesigne). 


Augsburg na 100 w. p. n 

Born za 100 marek w. p. `n. 
Frankfurt za 100 marsk w. p. m. 
Hamburg za 190 marsk w. p. m. 
Londyn za 10 ft zaś 

Parys za KÓW tr 


| | 112420 124.60 
< 49.425— 49.475 - 


Kurs złctna. 


Dukat csszreki mon. „589— 591.— 

„ pelnej par ; 5.89. — 591.— 
Korona . . : 7, SA 
20-frankówka . . $ 9.8 90. — 9915- 
Rouyjski półimperyał . | ia mm m 
Talar goni pe ARA 
=Jirebro . . , . « 1 a 4 a‘ pamana maa nę 


lub niewiadomych z miejsea pobytu ustano- 


cznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano a gm. Baranów Józefy Wróblewskiej, Antoniny wiony został Stefan Zając z Ryglic. 


C. k. Sąd powiatowy w Ozarnym Du- | niżej takowej. 


najcu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Pawelea w sumie 80 zł. wa. 
z pn. odbędzie się relicytacya realności, przed- 
tem Maryanny Bielańskiej własnych w Ozar- 
nym Dunajcu położonych z całej posiadłości 
lwh. 395 i 14/42 części realności lwh. 431 
się składającej z jednym tylko terminem na 
dzień 21 listopada 1894 o godzinie 10 rano 
wyznaczonym i za jakąbądź cenę. 

(ena szacunkowa 596 zł. 66 et. 

Wadyum 60 zł, 

Reszta warunków  licytacyjnych 
przejrzenia w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, L października 1894. 


L. 8765 (6962 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kniażpolu położonej, 
wedle wyk, hip. 110 tejże gminy dłużnika 
Antoniego Pasławskiego własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu w kwocie 49 zł. 35 et. aw. z 


do 


Cena wywołania wynosi 1207 zł. 50 
ct. aw. 

Wadyum 120 zł. 75 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 


| 
| 


ito ma pierwszym terminie tyko za lub wy- Niedentalówny i Agnieszki Schósserowej wła 
(6982 8—8) żej ceny szacunkowej, na LEE zaś i po-, snych. 


Cena wywołania 559 zł. 

Wadyum 56 zł. 

Dła niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony kurator adw. dr. Reben w Tarnobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


ciąg tabularny i akt oszacowania można w, rzeć można w registraturze. 


tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabułarnego, to jest po dniu i 
27 czerwca 1894 do tabuli weszli, kureto- 
rem p. Józefa Mikułowskiego w _ Dobromilu 


| 
| 


| 


C. E. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 15 października 1894. 


i. 5825 (6792 83—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
xóba Katza 30 zł. 60 et. z pn. przeprowa- 
dzi e. k. sąd powiatowy w Tuchowie w za- 


Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
| kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
|rzeć można w registraturze sądowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
| Tuchów, 16 września 1894. 
L. 8442 (6767 3—3) 
Brodzki e. k. Sąd powiatowy wyznaczył 
A celn wydobycia wierzytelności Jerzego 
| Strużyka w ilości 100 zł. z pn. przymusowy 
jawny przetarg należącej do spadkobierców 
| $p. Marcina Schuberta połowy ciała hipo- 
tecznego stanowiące pod l. wykazu 1174 i 
[1175 gminy katastralnej Brody na 405 zł. 
| oeenionej na dnie 21 listopada 1894 i 20 
grudnia 1894 zawsze od godziny 10 przed 


i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej | budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę , południem w gmachu sądowym. 


licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora realności w Ryglicach lwh, 472 objętej Sta- | 


niniejszem zawiadamia. 
Dobromil, 29 lipca 1894. 


L. 5969 (6916 5—3) 

Tornobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Marcina i 
Klementyny Motykiewiczów w kwocie 125 zł. 


odbędzie się w gmachu sądowym w dniach | stąpi tylko za lub powyżej ceny Pae 


nisława Lisaka własnej w dniach 21 listo- 
' pada i 12 grudnia 1894 każdym razem o, 
| 10 godzinie rano na miejscu w sądzie tut. 

„Cena wywołania wynosi kwotę 194 zł. 
50 et. w. a. 

Wadyum 20 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- | 


20 listopada 1894 i 15 stycznia 1895 o go-, wej, na drugim i poniżej. 


dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya poło-' 


Kuratorem dla wierzycieli późniejszych ' 


Poręczne 45 zł. w. a. 

W pierwszym te. minie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
| niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
jbularny i protokół ocenienia tej realności, 
(przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Biody, 30 września 1894. 


L. 38637 (6979 2—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy- 
rębu mięsa tudzież od wyszynku wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszezególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1895 do końca grudnia 
1897 lub na rok 1895 z prawem milczącego odnowiesia kontraktu na drugi a ewentual- 
nie na trzeci rok to jest za lata 1896 i 1897 odbędzie się w e. k. Dyrekeyi okręgu skar- 
bowego w Kołomyi dnia 5 listopada 1894 publiczna licytacya. 


1 Cena | 
Okręg dzierżawny awa, Oznaczenie taryfy so Licytacya odbędzie się 
| zt Jet. 


| IL. i II. klasa §4725 |— 


Horodenka 


Kossów 


Śniatyn 


Załeszczyki 


do 1 godziny w południe 


Delatyn 


6f Nadwórna 


> Sniatyn 


S|  Zaleszczyki 


w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi. 


dnie 5 listopada 1894 od 8 


9] Słobods rung. 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum, wniesione być mają najpóźniej do 
1 godziny po południu dnia lieytacyę poprzedzającego na ręce Naczelnika e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Kołomyi. . . p 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ko- 
łomyi i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych e. k. Nadzorach straży skarbowej. - 

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owo- 
cowego jest obowiązanym pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 pre. doda- 
tek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uisz- 
czać 30 pre. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 


dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kołomyja, 16 października 1894. 


L. 4872 (6646 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Zangena w kwocie 30 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 19 listopada 
i 19 grudnia 1894 każdym razem o 10 go- 
dzinie rano publiczna licytacya realności wy- 
kazem hipotecznym l. 248 ks. gr. gm. kat. 
Żabno objętej, Marcina Samborskiego własnej. 

Cena wywołania 115 zł. 

Wadyum 11 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Jezierski, 

C, k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 28 września 1894. 


L. 9412 (6882 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości że w sprawie egzekucyjnej 
dr. Ferdynanda Peterka przeciw leżącej ma- 
sie spadkowej Szymona Ĝrenia pto 50 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 17 listopada i dnia 22 
grudnia 1894 zawsze o godz. 10 rano w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności nk. 168 w Wilkowicach na Szymo- 
na Grenia zapisanej. 

Cena wywołania 435 zł. 

Wadyum 44 zł. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński. 

Biała, 8 września 1894. 


L. 9845 (6765 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Józefa Niedźwiedzia w resztują- 
cej kwocie 247 zł. 50 et. aw. z pn. odbę- 
dzie się dnia 17 listopada i 18 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 rano egzekueyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod l. k. 
56 i 16/1640 części realności lwh. 129 ks. 
gr. gm. kat Dankowice położonych Fran- 
ciszka Waluszka własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 590 zł. 

Wadyum wynosi 59 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. dr. Rosner. 

Biała, dnia 4 września 1894. 


L. 3969 (6885 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 19 
listopada 1894 i dnia 19 grudnia 1894 ka- 
żdym razem o godz. 10 celem zaspokojenia 
wierzytelności firmy Umrath i spół. w kwo- 


| cia 36 zł. w. a. zpn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 89 w gmi- 
nie Ruszelczyce położonej wyk. hip. 1. 86 
tej gminy objętej Chaima Rosnera własnej. 
Cena wywołania 3290 zł. w. a. 
Wadyurma 329 zł. w. a. 
Resztę warunków można przeglądnąć 
w ts. registrasurze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Włodzimierza 
Witoszyńskiego e. k. notaryusza w Dubiecku. 
Dubiecko, 16 września 1894. 


L. 4661 (6940 3—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Joachima Brechnera 
pko Michałowi Misiakowi (Komerkowi) o 
1 zł. 50 et. rozpisaną została egzekucyjna 
lieytacya połowy realiości objętej wykazem 
hip. 1. 212 gm. Nieledwi Michała Misiaka 
(Komerka) własnej na dzień 15 listopada i 
na dzień 17 grudnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 12 zł. 

Cena szacunkowa 120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze. 

Milówka, 30 lipca 1894. 


L. 7500 (6938 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 16 listopada 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 gru- 
dnia 1884 nawet poniżej takowej licytacya 
sumy 180 zł. w. a. zaitabulowanej na rzecz 
Leiby Grńnnera w stanie biernym połowy 
realności pod l. kons. 560 w Kulikowie wyk. 
hip. 296 ks. gr. gminy Kulików w sprawie 
egz. e. k. prokuratoryi skarbu im. wysokiego 
skarbu przeciw Łeibie Griinner pto 13 zł. 
20/, et. w. a. z pn. 
(Cena wywołania 180 zł. 
Wadyum 18 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 19 kwietnia 1894. 


L. 652 (6889 3—38) 

W dniach 19 listopada 1694 i 19 gru- 
dnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 1/3 czę- 
ści realności pod lk. 161 lwh. 143 i 1/21 
części posiadłości lwh. 309 ks. gr. gminy 
Skomielna czarna objętych i tamże położo- 
nych dłużnika Michała Trybały własnych na 
rzecz Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca 


„Słazota Lwowska“ Nr. 244 x dnia 25 października 1894 
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i Oszezędność* w.jJordanowie o 60 zł. a. w. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 484 zł, 66 ct., 15 zł. 
5 et. a. w. 

Wadyum 46 zł. 50 et. i 2 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej, 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono e. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, 10 kwietnia 1894. 


L. 3204 (6911 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 16 listopada 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 ;gru- 
dnia 139% nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 1. 97 księgi gr. 
gminy Artasów, Daniela Wołkuna własnej 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie pto 300 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 1310 zł. 

Wadyum 181 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 10 czerwca 1894. 


L. 908 (6770 38—38) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Li- 
szkach odbędzie się celem 


wierzytelności Jonasza Rothbluma w kwocie 
33 złr. 20 et. z pn. w dniu 19 listopada 
1894 i 21 grudnia 1894 zawsze o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż 1/4 części re- 
alności l. wyk. hip. 149 w Kłokoczynie Jó- 
zefa Galosa własnej. 

Cena wywołania wynosi 40 zł. 62"; 
ct. w. a. 

Wadyum 4 zł. 7 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest sybstytut e. k. notaryusza w Liszkach 
p. Franciszek Horak. 

Liszki, 27 września 1894. 


L. 272 (6912 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 
10 rano w dniu 16 listopada 1894 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 grudnia 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wykazu hip. l. 116 księgi 
gruntowej gminy Zełdee małżonków Izraela 
Leiby 2 im. i Heny Gótzel własnej na rzecz 
Eliasza Fischlera pto 44 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 680 zł. 

Wadyum 68 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania żi 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 20 czerwea 1894. 


L. 15422 (6959 3—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi 17 zł. 16*/, ct. w. 
a. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 25 października 1894 i dnia 29 listo- 
pada 1894 zawsze o 10 godzinie rano przy- 
musowa sprzedaż realności wykaz hipotecz- 
ny l. 44 gminy kat. Stechnikowce objętej 
Andrucha Diaczun własnej. 

(ena wywołania wynosi 697 zł. wa. 

Wadyum 69 zł. 70 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1894. 


L. 9414 (6964 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno- 
wa w kwocie 284 zł. 37 ct. wa. z pn. od- 
będzie się w gmachu sądowym dnia 13 li- 
stopada 1894 i dnia 17 grudnia 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj- 
na sprzedaż realności objętej wykazem i. 24 
gminy Borowa. 

Cena wywołania 1260 zł. 

Wadyum 126 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 5 września 1894. 


L. 6221 A (6960 3—3) 

Odbędzie się o godzinie 10 rano 15 
listopada 1894 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 13 grudnia 1894 nawet poniżej li- 
cytacya realności wyk. hip. 679 Mogielniey 
Salomona Gellera i Szczepana Grorzańskiego 
własnej, na rzecz Salomona Gellera celem 
zniesienia współwłasności. $ 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 5 września 1894. 


zaspokojenia Í L. 4121 
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L. 6885 (6965 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu?podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Skarbu Państwa w kwocie 578 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 18 listopada 1894 i dnia 10 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności objętej wyk. 
1. 659 gminy Mielec. 

Cena wywołania 5108 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 31 sierpnia 1894. 


L. 8110 (6751 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 19 
listopada i 17 grudnia 1894 o godzinie 10 
rano celem zaspokojenia wierzytelności Jó- 
zefa i Franciszki Ckowańców w kwocie 150 
zł. publiczną lieytacyę realności małoletnich 
Jana, Agnieszki 1 Maryi Ziębów własnej lwh. 
32 gminy katastralnej objętej. 

Cena wywołania 148 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Madeyski notaryusz w Zatorze. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Zator, 11 sierpnia 1894. 


(6878 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle karty O. poz. 
2, 10, 11, 18, 17, 18 na realności Nr. 103/433 
wyk. hip. 259 gminy miasta Brzeżany obję- 
tej w kwocie 1600 zł., 192 zł. i 192 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali nr. 12 w dniach 22 listopada i 18 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. 108, 488 w Brzeżanach 
wedle poz. 2 karty B. wyk. hip. l. 259 ks. 
gr. gminy Brzeżany własnej Pinkasa Bur- 
sztyna stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 5194 zł. 56 ct. 
niżej której na powyższych terminach sprze- 
daż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 520 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telnośei, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 12 grudnia 1893 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Czajkow- 
skiego ze substytucyą p. adw. dr. Schtissla 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 4 sierpnia 1894. 


L. 7640 (7019 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia połowy wie- 
rzytelności w kwocie 21 zł. 70 et. a. w. z 
pn. przeciw Zofii Wagmann urodz. Issel wy 
walezonej w tusąd. kancelaryi w dniach 13 
listopada i 14 grudnia 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem przymusową li- 
cytacyę eiała hipotecznego objętego wykazem 
hip. l. 282 ks. gr. gm. kat. Dobrzany-Dorn- 
feld a dłużniezki Zofii Wagmann urodz. Issel 
własnego a protokołem de praes. 30 marca 
1894 1 3765 oszacowanego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 807 zł. a. w. 

Zakład wynosi 31 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Lityńskiego 
ze Szczerca. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Szezerzec, 27 lipca 1894. 


L. 10601 (6763 2--3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
dalegowanym odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod nk. 57 whl. 507 gminy 
Staromieście, na pokrycie wierzytelności Her- 
scha Habera jako prawonabywcy Kazimie- 
rza Piecha, w dniach 22 listopada 1894 i 
19 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywoławcza 350 zł. 

Wadyum 35 zł 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć 

Rzeszów, 7 września 1894. 


b 


L. 5174 (6820 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iź celem zaspokoje- 
nia pretensyi firmy Adolfa Fraenkla i Synów 
przeciw Janowi Stankiewiczowi o 118 zł. 22 
ct. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 14/640 części real- 
ności lwh. 369 księgi gruntowej Wadowice, 
Jana Stankiewicza młodszego własnych w 
dniu 21 listopada 1894 o godzinie 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w daniu 
21 grudnia 1594 także poniżej kwoty 29 zł. 
40 et. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 2 zł. 94 et. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 
Wadowice, 6 października 1894. 


L. 8989 (7020 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Szmi- 
la Jojny Freilicha w kwocie 48 zł. 74 et. 
z pn. zostanie realność pod lk. 480 w Sta- 
remmieście Józefa Piekiełka własna dnia 6 
listopada 1894 i dnia 4 grudnia 1894 o go- 
dzinie 10 przed południem na pierwszym ter- 
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
120 zł, na drugim także niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną. 

Zakład wynosi 12 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 25 października 1893 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora Marysna Władyczyńskiego 
w Staremmieście i przez edykta. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 25 lipca 1894. 


L. 4688 (6910 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
31 ct. 85 z pn. odbędzie się na rzecz Wa- 
lent*go Kowalskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 40 gminy katastr. 
Długoszyn cbjętej, dłużników  Maryanny 
Mikosowej i Józefy Kowalskiej własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 16 listo- 
pada 1894 i dnia 17 grudnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli 
dr. Kremer w Chrzanowie. 
Wadyum wynosi 64 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 30 września 1894. 


|! 


ustanowiony 


L. 395 (6995 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 
spokojenie wierzytelności Cilli z Rubinstei- 
nów Nebenzahlowej w resztującej kwocie 
1150 zł. aw. publiczną egzekucyjną sprze- 
daż realności a mianowicie : 

1. całego ciała hipotecznego whl. 468 
ks. gr. gm. kat. Gorlice objętego, 

2. 9/10 części ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 504 ks, gr. gm. kat. Gorlice objęte- 
go dawniej Herscha Penzaka obecnie tegoż 
spadkobierców małol. Pesli, Ryfki, Chiela, 

- Blimy, Abesa i Chmiela Penzaków w jednej 
zaś Małki Penzak w drugiej połowie wła- 
snych na dzień 16 listopada 1894 i na dzień 
18 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicach. 

Cenę wywołania obu powyższych real- 
ności stanowi cena szacunkowa onych w 
kwocie 3324 zł. 65 ct. w. a. 

Wadyum 332 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Dziubcezyńskiego 
z Gorlic. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Gorlice, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 5218 (7017 1—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia o- 

szezędności „Opatrzność* w Milówce pko nie- 

letnim Karolinie, Wojciechowi i Julii Jura- 

szom o 36 zł. rozpisaną została egzekucyjna 

` -~ lieytacya realności nieletnich Karoliny, Woj- 

ciecha i Julii Juraszów własnej na dzień 21 

listopada i na dzień 21 grudnia 1894 ka 
żdym razem o 10 godzinie rano. 

Wadyum 63 zł. 50 et. 

Cena szacunkowa 688 zł. 5 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony notaryusz Gutowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Milówka, 7 września 1894. 
L. 5407 (7034 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

W celu obsadzenia z dniem 1 stycznia 
1895 drobnej sprzedaży materyałów tytonio- 
wych tudzież stempli, ostemaplowanych blan- 
kietów wekslowych i kolejowych listów prze- 
wozowych w Wadowieach, które to przedsię- 
biorstwo komisowe wykonywane było dotych- 
czas obok hurtowni tytoniowej, rozpisuje się 


A 


8 


niniejszem konkurencya za pomocą pisem- |łygów własnego w dniach 20 października 


nych ofert odbyć się mająca. 
Oferty zaopatrzone stemplem na 50 et. 
należy wnieść do rą% Dyrektora okręgu skar- 


i 24 listopada 1894 każdym razem o 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 


czną sprzedaż majętności objętej wyk. hip. 


g. 1022 gminy kat. Sokal dłużnika Jacka Pe- 


 retiatko własnej celem zaspokojenia preten- 


Cena wywołania 240 zł. wypośrodko- | syi Dyrekcyi Towarz. zaliczk. w Sokalu w 


bowego w Wadowicach najpóźniej do godz. į wana przy egzekucyjnem oszacowaniu. 


12 w południe dnia 30 listopada 1894. 
Do oferty należy dołączyć : 


Wadyum 24 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 


1. Wadyum w kwocie 100 zł. w go- | tusąd. registraturze. 


tówce lub w papierach wartościowych, 

2. świadectwo pełnoletności i 

3. świadectwo moralności, wydane przez 
Zwierzchność gminną, stwierdzające zarazem 
obecne i dawniejsze zatrudnienie oferenta, 
jego zachowanie się i prawość, dalej stan 
majątkowy, tudzież zdolność władania języ- 
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie. 

Obrót tej drobnej sprzedaży wykony- 
wanej dotychczas obok zwinąć się mającej 
z dniem 31 grudnia 1894 hurtowni tytonio- 
wej wynosił w r. 1898: 
1. w materyałach tytoniowych 


kwotę . . . . zł. 18454.24 
2. w stemplach, wekslach i 
frachtach zł. 17244.13 


Razem zł. 35698.37 
Potrzebne materyały tytoniowe i stem- 
plowe pobierać będzie zawiadowca w e. k. 
Magazynie tytoniowym w Wadowicach. 
Władza skarbowa zastrzega sobie wy- 
bór między oferentami z uwzględnieniem je 
dnak najkorzystniejszych warunków, 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Wadowieach, tudzież 
u podwładnych jej e. k. Nadzorów straży 
skarbowej. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 19 października 1894. 


L. 5212 (7016 1—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia oszczę- 
dności i pożyczek „Opatrzność* w Milówce 
pko Szczepanowi Zawadzie o 77 zł. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 276 w Kamesznicy położonej Szczepana 
Zawady własnej na dzień 20 listopada i na 
dzień 20 grudnia 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum 30 zł. 84 ct. 

Cena szacunkowa 308 zł. 39 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony tutejszy notaryusz pan Roman 
Gutowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Milówka, 19 września 1894. 


L. 3097 (7015 1—3) 
W dniach 21 listopada 1894 i 21 gru- 
dnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 121 w Tokarni położonej wedle 
wyk. hip. l. 104 ks. gr. tejże gm. Tokarnia 
objętej Józefa Romaniaka własnej na 
rzecz pożyczkowej kasy wydziału Rady po- 
wiatowej w Myślenicach o 50 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1164 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. adwokata dr. Wiktora 
Kutrzebę. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, 7 października 1894. 


L. 8859 (7014 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Feśki Bryndas zam. Makowej dłużnej kwo- 
ty 275 zł. z z pn. odbędzie się w sądzie 
tut. w dniach 19 listopada i 19 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem eg ekucyjną sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności pod lk. 389 w Ja- 
worowie, na małem przedmieściu położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużników 
Bronisława Wierzbiekiego i Wiktoryi Omyl- 
skiej własnej, protokołem z 
1894 1. 4870 egzekucyjnie opisanej, a pro- 
tokołem z dna 26 lipca 1894 1. 7220 osza- 
cowanej. 


dnia 7 maja jL. 8468 


C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 31 sierpnia 1894. 


L. 3277 (7050 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła: 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Fedia Ko 
wala przeciw Połahnie Rydel i innym o za- 
płatę kwoty 153 zł. 90 et. z pn., odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 14 listopada 1894 i 
dnia 12 grudnia 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż czterech piątych (4/5) części realności 
wyk. hip. 1. 176 księgi gruntowej gm. kat. 
Podbuż objętej, dłużniczek Połahny Rydel, 
Maryi Rydel, Paraśki Panasiak i Naści Ko- 
wal własnych. 

Cena wywołania wynosi 221 zł. 60 et. 

Wadyum 22 zł. 36 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Edward Sucharda w Podbużu. 

Podbnż, dnia 24 lipca 1894. 


L. 5630 (7038 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku poda- 
je do powszechnej wiadomości, że celem za- 
spokojenia zaległych trzech rat po 72 zł. 50 
et. aw. z pn. e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie wyznaczo- 
no ponownie na warunkach uchwałą z dnia 
27 września 1893 1. 5511 objetych do egze- 
kucyjnej sprzedaży w drodze publicznej li- 
cytacyi dóbr Netrebka z przynależnościami 
Pauliny z Masztalskich Heneczek własnych 
w powiecie sądowym Bircza położonych 
dwa termina a to na dzień 16 listopada 1894 
i na dzień 7 grudnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurze Nr. 25 z tem, 
że na pierwszym terminie tylko za cenę wy- 
wołania w kwocie 18775 zł. lub wyżej ta- 
kowej, zaś na drugim terminie nawet niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej trzeciej 
części tejże dobra te sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 1877 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Sanok, dnia 25 września 1894. 


L. 2758 (1021 1—3) 

W dniach 2% listopada i 27 grudnia 
1894 o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności w 
Mostkach lwh. 51 i 52 Berla i Beili Schiff- 
manów własnych na rzecz galicyjskiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego 800 zł. aw. 

Cena wywełania 250 zł. i 400 zł. 

Wadyum 25 zł. i 40 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Ulanów, dnia 30 sierpnia 1894. 


L. 9156 (6896 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w] Zaleszezykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
oebędzie się publiczna sprzedaż realności 
objętej whl. 480 ksiąg gruntowych gminy 
Zaleszczyki Josia Wurmbranda własnej, na 
zaspokojenie pretensji Bernharda Mellerą w 
kwocie 525 zł., dnia 22 listopada 1894 i 20 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 25 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Dla; wierzycieli, którymby  rezolucya 
liceytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem e. 
k. notaryusz Gross. 

Zaleszczyki, 29 wrześi ia 1894. 


(7008 1—8) 

Dnia 22 listopada 1894 i dnia 21 gru- 
dnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie w  biórze 


Na pierwszym terminie realność ta|Nr. 18 egzekucyjna sprzedaż 6/8 części po- 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- | siadłości w Dęboscu położonej wyk. nip. 1. 


gim i poniżej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi 
zł. w. a. 


114 objętej dłużnika Antoniego Pykona 


kwotę 280 | własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 


spadkobierców Aleksandra Sochackiego w 


Resztę warunków lieytacyjnych jak i| kwocie 450 zł. w. a. z pn. 


akt oszacowania można w registraturze tut. 

sąd. przeglądnąć. 
C k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 19 września 1894. 


L. 3351 (7054 1—3) 


Cena wywołania 1196 zł. 86 ct. 

, Wadyum 119 zł. 61 et. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Władysław Chwalibóg adwokat w 
Jaśle, 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczy- | warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


ku w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw  Ołenie 
Mełeniuk, Hanuśce Stangret i nieletnim Na- 
ści i Ahafii Gałygom pto 12 rat po 6 zł. 
w. a. Z pn. przedsięweźmie przymusową pu- 


gistraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. 
w Jaśle, dnia 5 sierpnia 1894. 


L. 11836 (7052 1—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 


bliczną sprzedaż ciała hip. lwh. 248 ks gr. jniniejszem rozpisaną dnia 21 listopada 1894 
gm. kat. Burkanów objętego, Ołeny Mełe- |i dnia 9 grudnia 1894 zawsze o godz. 10 
niuk, Hanuśki Stangret, Nasci i Ahafii Ga- | rano odbyć się. mającą przymusową publi- 


kwocie 136 zł. 95 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 1138 zł. 50 et. 

Wadyum zaś 113 zł. 85 et. 

W pierwszym, terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż- 
szą od eeny szacunkowej, na drugim zaś ter. 
minie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze; tut. sądu. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. adw. dr. 
Pawłowski. 

Sokal, dnia 12 września 1894. 


L. 6818 (70438 1—38) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 27 listopada 1894 
powyżej ceny szacnnkowej, zaś w dniu 28 
grudnia 1894 nawet poniżej ceny szacunko- 
wej licytacya realności 1. 461 według wyk. 
hip. 972 gminy kat. Bursztyn Leji Schuler 
względuie tejże leżącej masy spadkowej wła- 
nej na rzecz OQzyasza Hamera pto 35 zł. ex 
majori 188 zł. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. wa' z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń- 
skiego ck. notaryusza. 

Bursztyn, dnia 30 sierpnia 1894. 


L. 10615 (7051 1—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy w Soka- 
lu ogłasza niniejszem rozpisaną dnia 21 li 
stopada i dnia 19 grudnia 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od- 
być się mającą przymusową publiczsą sprze- 
daż majętności dłużników Iwana i Ewy Pań- 
czuk własnej, stanowiącej ciało hip. objęte 
wyk. hip. 1. 89, dalej majętności objętej lwh. 
94 gm. Bojaniee Iwana Pańczuk własne 
lwh. 16 i 17 gm. Bojaniec Łunia Kapuscia- 
ka własne i lwh. 64 w 3/4 gminy Bojaniec 
Daćka Sydora własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Dyrekeyi Towarz. zaliczk. w Soka- 
lu w kwocie 70 zł. aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 210 zł, 809 zł. 50 ct., 289 zł, 225 
zł. i 1888 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. powyższych cen. 

W pierwszym tetminie nabyć można 
powyźsze majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru- 
gim zaś terminie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. sądu. Kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli został zanianowany p. dr. adw. 
Goldfarb. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Sokal, dnia 7 września 1894. 


Konkursa.. 
L. 49431 (6918 3—3) 

Celem nadania stypendyów z zapisu ś. 
p. Menarda Konieckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tyłko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego. uczęszczającej na wykłady w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew- 
nych i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu. 

Prawo nadawania stypendyów wykony- 
wa Senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, du którego też wniesione być mają 
podania kandydatów a to najdalej do 15 li- 
stopada r. b. 

Do podań należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu w na- 
skach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad- 
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kol- 
lokwia) z głównych przedmiotów, na które 
w temże półroczu uczęszczał. 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda- 
torem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić. 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się 
wykazać, iż w dotyczącem półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Ledomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 10 października 1894. 


L. 50858 (6921 3—3) 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych 100 zł. wa., a ewentualnie wię- 
cej stypendyów z fundacyi p. n. „stypen - 
dya chłopskie z fundacyi księdza Szczęsnego 
Skibińskiego proboszcza Zarszyńskiego* o- 
glasza się niniejszem konkurs. 

1 Stypendya te udzielone będą przede- 
wszystkiem synom ubogich włościan to jest 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie 
Galieyi i Lodomeryi lub we Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem, bez różnicy religii, ob- 
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu- 
blieznych szkół średnich lub wyższych, z 
wyjątkiem szkół początkowych, czyli tak 
zwanych normalnych. Jedynie w braku ta- 
kich kandydatów mogą otrzymać niniejsze 
stypendya synowie rzemieślników mieszkają- 
cych na wsi, to jest rzemieślników chłop- 
skich, posiadający zresztą powyższe waruuki. 

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszezan rze- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłoweów, szynkarzy i kareumarzy, wyklu- 
czeni są zupełnie od korzystania z niniejszej 
fundacyi. 

Między kandydatami posiadającymi we- 
dle powyższego równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendya, ma pierwszeństwo 
najuboższy a względnie sierota. 

Obdarzeni pobierają stypendya aż do 
ukończenia nauk. Bezpłatne przyjęcie do za- 
kładu edukacyjnego lub do Seminaryum, o- 
puszezenie szkoły, zły postęp w naukach lub 
złe obyczaje pociągają za sobą utratę sty- 
pendyum. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie- 
twem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
zaświadczenie szkolne, a w szczególności tak- 
że ostatnie Świadectwo szkolne, świadectwo 
ubóstwa, a wreszcie poświadczenie przełożo- 
nego parafii podpisane przez trzech  ezłon- 
ków gminy, że ojciee ubiegającego się o sty- 
pendyum ucznia jest obyczajnym, religijnym 
i że wódki i innych upajających trunków 
nigdy nie pija. 

Kandydaci osieroceni po ojeu, winni w 
miejsce tego poświadczenia przedłożyć do- 
wód śmierci ojca. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 1 października 1894. 


L. 51034 (6945 3—8) 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych 55 zł. wa. z fundacyi ś. p. Kle- 
mentyny Teodorowiczównej ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogiej dziewczyny, uczęszczającej do jakiej. 
kolwiek szkoły publicznej w obrębie króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, a wykazującej przy 
wzorowem zachowaniu się przynajmniej do- 
stateczny postęp w naukach 

Pierwszeństwo między posiadającemi tę 
kwalifikacyę kandydatkami mają takie, które 
nadto wykażą pokrewieństwo z ś. p. funda- 
torką. Stypendyum trwa aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych jakiejkolwiek 
kategori. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy bratu fundatorki W-mu Józefowi Te- 
odorowiczowi właścicielowi dóbr w Russowie 
p. Śniatyn, ewentualnie zaś Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Podania należy wnosić za pośredniet- 
wem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li- 
stopada b. r. i załączyć do nieh metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, a jeżeli kan- 
dydatka odwołuje się do pierwszeństwa z 
tytułu pokrewieństwa z śp. fondatorką, tak- 
że należyte dowody tego pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 października 1894. 


L. 49391 (6920 3—3) 

Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi śp. Aleksandra Kgierskiego w ro- 
cznej kwocie 280 zł. w. a. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
krewnych ś. p. fundatora, pochodzących z 
Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedle- 
ekich, tudzież dla ich bezpośredniego i 
dalszego potomstwa, a mianowiecie dla po- 
tomków : 

a) p. Stanisława Siedleckiego profesora 
gimnazyum w Krakowie; 


0 


dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego, urodzonych w Galicyi į 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Każdy ubiegający się o to stypendyum 

wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży- 
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po- 
stępem dobrym w naukach i obyczajach. 
z Kandydaci winni wnieść swe podania 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada rb. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. 

Pochodzący z rodziny Wojciecha i Ka- 
tarzyny Siedleckich, winni również tę wła- 
sność swoją wiarogodnie udowodnić, zaś sy- 
nowie prywatnych oficyalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro- 
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem. 

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytucyę traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń- 
stwo do stypendyum przezeń zajętego, Z wy- 
jątkiem takiego wypadku może stypendysta 
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
iw zachowaniu się; nadto stypendyści z 
familii Egierskich i Siedleckich zatrzymać 
mogą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący bezpośrednio po ukończeniu 
studyów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 27 września 1894. 


L. 2026 (6951 3—3) 

Uchwałą pełnej Rady z dnia 11 
października 1894 postanowiono rozpi- 
sać konkurs na wakującą od 1 stysznia 
1895 posadę majstra kominiarskiego w 
Tarnobrzegu. 

Dochody stanowia pobory taryfo- 
we pobierane od właścicieli domów 
wynoszące przeciętnie 600 zł. aw. nie 
licząc okolicy i budynków skarbowych. 

Ubiegający się o tę posadę maj- 
strowie lub czeladnicy zgłosić się mają 
ustnie lub pisemnie z odnośnymi do- 
kumentami najdalej do 1 grudnia 1894. 

Urząd miejski. 

Tarnobrzeg, dnia 17 paździer- 

nika 1894. 


L. 51036 (6919 3—3) 

W bieżącym roku szkolnym rozdane 
będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Žura- 
kowskiego, a mianowicie jedno stypendyum 
o rocznych 262 zł. 50 et. w. a i jadno na 
210 zł. rocznie dla synów dawnej szlachty 
polskiej z pierwszeństwem dla potomków 
familii fundatora Śp. Jana Źurakowskiego 
i familii zięcia jego Wo Juliana Starzyńskie- 
go jedno, a ewentualnie więcej stypendyów 
o rocznych 262 zł. 50 ct. w. a. dla synów 
dawnej szlachty polskiej, tudzież stypendya 
po 210 zł. ipo 157 zł. 50 et. rocznie, które 
nadane być mogą uczniom do szlachty pol- 
skiej nie należącym. 

Ubiegający się o stypendya, mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do 15 listopada r. b. i złożyć 
dowody, iż: 1. pochodzą od ojca narodowości 
polskiej, 2. są w kraju urodzeni, 8. obrządku 
rzymsko-katolekiego, 4. że uczęszczają jako 
uezniowie pnbliczni do szkół lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, a miano- 
wicie. do gimnazyum, na wszechnicę do 
szkół realnych, technicznych, lub agrono- 
mieznych, do szkoły sztuk pięknych i. t. p. 
5. że się odznaczają postępem w naukach, 
tudzież pilnością i obyczajnością, i że 6. 
wsparcia rzeczywiście potrzebują. 

Ubiegsjący się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familii dla których pierwszeństwo jest za- 
strzeżone, winni tę własność swoją wiary- 
godnie udowodnić. 

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę 
szezania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któremu 
uczeń sięzoddaje w kraju weale nie istniały. 

b) użyć stypendyum na zasiłek nad- 


zwyczajnie uzdolnienych młodzieńców celem 


b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; | wysyłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
e) p. Wojciecha Siedleckiego zamie- | za granicę do dalszego ich kształcenia się, 


szkałego w Tarnowie; wreszcie 


który to zasiłek jednak nie dłużej jak tylko 


d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań- ! na dwa lata udzielony być może. 


skiej zamieszkałej w Rzeszowie. 


Jeżeliby nie było odpowiednich kandy- ; 


datów z familii Siedleckich, mogą otrzymać 


niniejsze stypendyum (jednak tylko przez 


substytucyę) uczniowie imienia Egierskich, 
po nich synowie prywatnych oficyalistów 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie d. 10 października 1894. 


L. 50868 (6946 8-—8) 
W celu nadania jednego a ewentualnie 


| dwóch stypendyów z zapisu ś. p. Jana Ba- 


zylewieza Towarniekiego, o roeznych 200 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla ucz- 
niów publieznych szkół średnich i wyższych, 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo- 
dzy nezniowie, którzy wsparcia takiego rze- 
ezywiście potrzebują, a na udzielenie owego 
tak przez swoja postępy w naukach, jako 
też przez odpowiednie prowadzenie się, nie- 
wątpliwie zasługują. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednietwem przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego, najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 października 1894. 


L. 6302 (7001 2—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada kancelisty sądo- 
wego z roczną płacą 600 zł., dodatkiem a- 
ktywalnym 180 zł. i prawem postąpienia na 
wyższą płacę. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżoną posadę kaneelisty sądowego wno- 
sić należy do 26 listopada 1894 do Prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 16 października 1894. 


L. 1717 (6975 2—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycieli w krakowskim okręgu zamiejskim 
rozpisuje się niniejszem konkurs : 

1. na posady młodszych nauczycieli 
przy 2 klasowych szkołach w Balicach. 
Bieńczycach, Rącznej, Wołowicach i Wy- 
ciąźach z płacą 300 zł., 

2. na posady nauczycielskie szkół je- 
dno klasowych w Giebułtowie z płacą 300 
zł. z użytkiem 2 morgów gruntu z którego 
odlicza się czysty dochód w kwocie 12 zł. 
25 et, w Kościelnikach i płacą 300 zł. i 
użytkiem 2 morgów gruntu, z którego liczy 
się czysty dochód w kwocie 16 zł. 20 ct., 
w Luboczy z płacą 300 zł. i użytkiem 2 
morgów gruntu, z którego liczy się czysty 
dochód w kwocie 8 zł. 55 ct. w Pleszowie 
z płacą 800 zł. 

3. na posadę starszego nauczyciela 
przy 4 klasowej szkole w Łobzowie z płacą 
300 zł. i 100 zł. dodatku miejscowego, nie 
wliezalnego do emerytury. 

Na powyższe posady wymaganą jest 
kwalifikacya do szkół ludowych pospolitych. 

Kandydaci mający świadectwo ukoń- 
czonego kursu nauki zręczności będą mieli 
pierwszeństwo. 

Kandydaci ubiegający się o jednę z po- 
wyższych posad winni wnieść podania nale- 
życie udokumentowane z dołączeniem tabeli 
kwalifikacyjnej i wykazu lat służby za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy naj- 
później do 1 grudnia br. do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej w Krakowie 

W Krakowie, d. 15 października 1894 


L. 717 (7033) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie. 

1. Jednego nauczyciela starszego lub 
jednej nauczycielki starszej przy szkole V. 
klasowej mieszanej w Dynowie z płacą ro- 
czną 450 zł. i 10°% na pomieszkanie. 

"I. Na posady nauczycieli (lek) młod. 
szych przy szkołach 2 klasowych: 1. w 
Bliznem, 2. Golcowy, 3. Harcie, 4. Haczo- 
wie, 5. Izdebkach, 6. Trześniowie, 7. Doma- 
radzu, 8. Jasienicy, z płacą roczną 300 zł. 
(w dwóch ostatnich miejseowościach z 10 
pre. dodatkiem na pomieszkanie). 

III. Na posady nauczycieli (lek) przy 
szkołach jedno klasowych: 1. w Bachórzu 
2. Bartkówee, 3. Bukowie, 4. Grabówce, 5. 
Hłudnie, 6. Końskim, 7. Krzywem, 8. La- 
skówee, 9. Łubnem, 10. Niewistce, 11. Pa- 
włokowie, 12. Witryłowie, z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w budynku szkol- 
nym. 

ʻ Kandydaci (tki) na posady pod III. 1, 
4,5 6,9 i 11 mają wykazać się znajomo- 
ścią języka ruskiego. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady 
pod I. będą mieć kandydaci (tki) uzdolnieni 
do szkół wydziałowych z przedmiotów grupy 
II. lub III. lub też tacy, którzy ukończyli 
kurs rysunkowy przy szkole przemysłowej a 
względnie kurs robót przy szkole wydziało- 
wej we Lwowie. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośreduictwem władzy 
przełożonej i tej Rady szkolnej okręgowej 
pod której zwierzchnietwem kandydat zo- 
staje najpóźniej do końca listopada br. 

Podań spóźnionych i nie zaopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się brało 

rozwagę. 

a Z NE Rady szkolnej okręgowej 
w Brzozowie, d. 12 pażdziernika 1894. ' 


L. 3281 (6981 1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisuje 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich : 
posad nauczycieli kierujących w 
szkołach 2 klasowych w Czyszkach, Herma- 
nowie, Piaskach, Pikołowicach, Porsznie, 
Żyrawce i w 8 klas. szkole w Mikłaszowie 
z roczną płacą 850 zł., wolnem mieszkaniem 
i użytkiem 1 morga ziemi ornej. (W Her- 
manowie policzonej do płacy użytek z 16 
morgów pola w wysokości 72 zł. 20 et.) 

2. posad młodszych nauczycieli w miej- 
skich szkołach w Szezercu (5 klasowej z 
prawem pierwszeństwa dla nauczycieli z 
egzaminem wydziałowym lub kursem rysun- 
kowym) i w 2 klasowych w Jaryczowie i 
Nawaryi z płacą po 830 zł. w wiejskich 
szkołach z płacą po 800 zł. w 2 klasowych 
w Barszezowieach, Czyszkach, Dawidowie, 
Dmytrzu, Gajach, Grzybowicach, Hodowicy, 
Krotoszynie, Leśniowieach, Podboreach, Por- 
sznie, Prusach, Pustomytach, Rakoweu, Re- 
menowie, Sołonce i Żyrawce; w 3 klaso- 
wych po 300 zł. w Biłee szłacheckiej, Ła- 
nach, Siemianówce i z płacą 800 zł. i dodat- 
kiem miejscowym 100 zł. w Zubrzy (1 po- 
sada starszego, 1 młodszego nauczyciela) i 
w 4 klasowej szkole w Sokolnikach (1 po- 
sady starszego i 1 młodszego z płacą 300 
zł. i dodatkiem miejscowym 100 zł. w. a; 

8. posad samoistnych nauczycieli (z 
płacą 300 zł. wolnem mieszkaniem i użyt- 
kiem 1 moga pola) w szkołach 1 klasowych 
w Basiówce, Biłee królewskiej, Borkach do- 
minikańskich i janowskich, w Chruśnie sta- 
rem, Ozarnyszowieach, Czerepinie, Czyży- 
kowie, Gańczarach, Głuchowicach ad Gaje 
Głuchowcu ad Brodki, Humieńcu, Jaryczo- 
wie starym, Kamienopolu, Kozicach, Kuha- 
jowie, Miłoszowicach, Mostkach, Podciem- 
nem, Podliskach małych, Rudańcach Sie. 
dliskach Folszezowie, Winniezkach, Wulee 
hamuleckiej i Zurawnikach. 

W szkołuch w Barszezowicach, Basió- 
wce, Biłee królewskiej i szlacheckiej, Czysz- 
kach, Dawidowie, Ganczarach, Hodowicy, 
Jaryczowie nowym, Kamienopolu, Krotoszy 
nie, Nawaryi, Prusach, Rakoweu, Siemianó- 
wee, Szezercu, Sokolnikach,  Winnikach, 
Wulce hamuleckiej, Zubrzy i Żurawnikach 
jest język wykładowy polski, w innych szko- 
łach ruski. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają osobne eo do ka- 
'żdej posady zaopatrzone tabelą kwalifikacyjna 
wykaz służbowy i w dowody uzdolnienia i 
odbytej praktyki wnieść za pośsednictwem 
przełożonych władz szkolnych do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie 
najdalej do 18 listopada 1894. 

Podań nieudokumentowanych lub póź- 
no wniesionych nie będzie się brało pod 
rozwagę. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 

We Lwowie d. 7 października 1894. 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
jako przewodniczący. 


L. 51037 (7056 1—3) 
Celem ewentualnego nadania jednego 
lub więcej stypendyów z fundacyi śp. Ada- 
ma Żebrowskiego w kwocie 210 zł. w. a. 
rocznie ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i administracyi w celu uspo- 
sobienia się do służby publicznej w chara- 
kterze państwowych urzędników koncepto- 
wych. 

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po mie- 
czu i kądzieli. 

Na propozycyę c. k. Namiectnistwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 

urawna. 

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen- 
dysta również po ukończeniu studyów, jeżeli 
otrzyma przy jakimkolwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym lub sądowym w 
kraju taką posadę, która wzmaga poświad- 
czenia odbytych należycie nauk prawniczych 
a to aż do uzyskania adjutum lub też stałej 
płacy jako urzędnik. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Grona Profesorów wydziału prawni: 
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niee świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra- 
wniezych publicznych lub prywatnych. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 13 października 1894. 


L. 8792/pr. | (1025 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nro 243 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego, ezyni się wia- 
domem, że konkurs na dwie posady adjunk- 
tów sądowych w Przemyślu z dniem 4 li- 
stopada 1894 upływa. 
Lwów, 16 października 1894. 


z 
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L. 8792/pr. (1026 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nro 243 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego czyni się wia- 
domem, że konkurs na opróżnione posady 


L. 17492 (6821 3—3) 
Antoniego Bielaka uznano marnotra- 


z Ohodaczkowa wielkiego. 


sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu C. k. Sąd powiat. miej. del. 
krajowego wyższego z dniem 25 listopada Tarnopol, dnia 6 września 1894. 
1894 upływa. 

Lwów, 16 października 1894. L. 31501 (6957 3—3) 


Dla obłąkanej Amelii Dresdner z Kra- 
kowa ustanowiono kuratorem Adolfa Splittera. 


L. 8792/pr. (7024 1—2) 
Sąd miejsko delegowany. 


Odnośnie do konkursu w Nro 248 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że Kraków, 9 października 1894. 
konkurs na posadę prowadzącego księgę 
gruntową przy sądzie obwodowym w Prze- | L. 17710 (6936 3—3) 
myślu z dniem 10 listopada 1894 upływa. Marcin Franczak z Dulib uznany zo- 

Lwów, 16 października 1894. stał marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiono Błażeja Biela- 

L. 8792/pr. (7023 1—2) 


ka z Dulib. 
Odnośnie do konknrsu w Nro 243 Ga- 0. k. Sąd powiatowy. 
zety lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że Buczacz, dnia 15 października 1894. 
konkurs celem obsadzenia posady radcy przy 
sądzie obwodowym w Przemyślu opróżnionej L. 4823 (6939 3—3) 
upływa z dniem 4 listopada 1894. i Marya z Bodaków Bujak z Chłop zo- 
Lwów, 16 października 1894. stała uznana marnotrawczynią a kuratorem 
| jest Jan Teneta. 
C. k. Sąd powiatowy. 


L. 8792/pr. (7022 1 —8) | 
Odnośnie do konkursu w Nro 243 Ga- į Komarno, dnia 15 maja 1894. 

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- | 

domem, że konkurs na dwie posady kance- | L. 801 (6941 3—3) 

listów przy sądzie obwodowym w Przemyślu Marcina Orłowskiego z Nowosiółki u- 

z dniem 25 listopada 1894 upływa. znano za marnotrawcę a kuratorem dla nie- 
Lwów, 16 października 1894. go ustanowiony Iwaś Łewko a Nowosiółki 


C. k. Sąd powiatowy. 
L. 62648 (7085 1—3) | Podhajce, 80 czerwca 1894. 
Na posadę zarządcy e. k. urzędu pocz- 
towego w Złoczowie z poborami IX klasy | L. 45157 (6958 3—3) 
rangi i kaucyą w wysokości całorocznej płacy. Dls obłąkanego Jakóba Nakielskiego z 
Podania należy wnieść najpóźniej do | Zielonek ustanowiono kuratorem Kazimierza 
8 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i | Nakialskiego. 
| Sąd miej. deleg. 


telegrafów we Lwowie. 
Kraków, 11 października 1894. 


Lwów, 21 października 1894. 


L. 784 

|. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza | 
konkurs celem stałego obsadzenia następu- 
jących posad nauczycielskich : 

i. Jasło żeńska szkoła wydziałowa : Po- 
sada nauczyciela religii rz. kat. (katechety) 
z płacą rocznych 700 zł. i 100 dodatkiem 
na Ea, 

2. Jasło 5-klasowa szkoła chłopców. E 
Posada kierownika z płacą rocznych 700 zł. Wyroki prasowe. 

i wolnem pomieszkaniem, lub odpowiedniem 

relutum, tudzież posada nauczyciela religii | L. 22410 (7036) 
rz. kat. (katechety) z płacą rocznych 600 |. C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
zł. i 109/, dodatkiem na mieszkanie. | wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 

Od kandydatów na posadę kierownika w myśl $ 493 u. k., że treść artykułu nr. 
wymaga się egzaminu kwalifikacyjnego dla | 286 czasopisma „Głos Narodu“ z dnia 17 
szkół wydziałowych. października 1894 (wydanie poranne) na 

3. Kołaczyce 5-klasowa szkoła miesza- | stronnicy czwartej ż napisem „szczera sło- 
na. Posada kierownika z płacą 550 zł. i wol- | wo“ poczynającego się słowy „nec jest naj- 
nem pomieszkaniem, lub odpowiedniem re- | lepszym doradcą" a kończącego się słowy 


(6999) L. 7273 (6967 3—3) 
Jan Kufel syn zmarłego Wawrzyńca z 
Przędzela uznany głupkowatym, kuratorem 
jego Szymon Byra. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Nisko, dnia 31 sierpnia 1894. 


lutum. „panuje dziś w naszem społeczeństwie* za- 
Wymagana kwalifikacya do szkół wy- | wiera przedmiotową istotę występku z $ 300 
działowych, u. k. iże dalsze rozpowszechnianie tego ar- 


4. Posady nauczycieli lub nauczycielek 
młodszych przy następujących 2-klasowych 
szkołach mieszanych z polskim językiem 
wykładowym: Czermna, Osiek, Osobnica, 
Święcany, Trzcinica. Płaca roczna 800 zł. ij 
wolne pomieszkanie, a w Osieku 10°/, dodatek. 

5. Posady nauczycieli lub nauczycielek | 
z płacą rocznych 300 zł. i wolnem pomiesz- 
kaniem przy następujących jednoklasowych 
szkołach mieszanych, 

a) z polskim językiem wykładowym: 
Konty, Łączki, Różanka i Czeluśnica, 

b) z ruskim językiem wykładowym : 
Grab, Krempna, Kotań, Swierzowa i Desznica. 

Refiektujący mają wnosić podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj- 
później po koniec listopada b. r. 

Podania niezaopatrzone w odpowiednie 
dokumenta służbowe lub wniesione po ter- 
minie nie będą uwzględnione. 

Jasło, dnia 15 października 1894. 

Przewodniczący c. k. starosta. 


tykułu zostaje zakazanem. 
C. k. Sąd krajowy karny 
Kraków, dnia 20 października 1894. 


Upadłości 


L. 6108 (6956 3—3) 

Vom k. k. Kreis als Handelsgerichte 
in Złoczów wird kundgemacht, dass zur 
Wah! eines Mitgliedes des  Oreditorenaus- 
schusses der Chaje Katzenellenbogen-sehen 
Konkursmasse die Tagfabrt auf den 5-ten 
November 1894 um 10 Uhr Vormittag, hier- 
gerichts bestimmt wurde, bei weleber die 
Gläubiger zu erscheinen nnd die Wahl vor- 
zunehmen haben. 

Złoczów, 28 September 1894. 


L. 2577 
C. k. Sąd obowodowy ogłasza, że komi- 
sarzem konkursu Magnusa Peltza i Natana 
Rosenwassera ustanowiony został c. k. radca 
sądu Edward Liebinsfeld Kostka. 
Nowy Sącz 7 kwietnia 1894. 


Kuratele. 
L. 3638 (6855 3—3) 


Józef Gwoździowski z Halicza został ; 
oddany pod kuratelę z powodu marnotraw- 


Rozmaite obwieszczenia. 


, Stwa, Jego kuratorem jest Teodor Segin go-| L. 9622 (6390 3—3) 
~ spodarz z Halicza. | C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 


C. k. Sąd powiatowy. | zawiadamia zamieszkałego w Cesarstwie Ro- 
Halicz, dnia 19 kwietnia 1894. | syjskiem w  Kozackiem Karola Matlaka, że 
| Hieronim Sidorowicz wniósł pozew de pr. 
L. 129 (6846 3—3) 25 września 1894 1. 6922 przeciw niemu 
Leśko Moroz syn Andrucha z Mokro- | imieniem własnem i imieniem małolet. cór- 
tyna umysłowo niedołężnym uznany, kura-, ki Apolonii Matlak i przeciw innym towa- 
torem ustanowiony dr. Maciulski adwokat w rzyszom o zniesieuie współwłasnuści ciała 
Żółkwi. hip. whl. 1009 ks. gr. gm. Kamionka str., 
„ Ze. k. Sądu powiatowego. 
Zółkiew, 12 lutego 1894. | 21 listopada 1894 wyznaczono. 
I Napis pozwu dla Karola Matlaka do- 
L. 17279 (6985 3—3) ręcza się także do rąk ustanowionego dla 
Kazimierza Głowiekiego z Owitowej u- | niego kuratora p. dr. Krówezyńskiego adw. 
znano marnotrawcą. w Kamionee str. a tego pozwanego się wzy- 
Kuratorem ustanowiono Jakóba Ha- wa, żeby ustanowionemu obrońcy udzielił ze 
wryluka z Owitowej. | swej strony dowodów lub innego pełnomo- 
C. k. Sąd powiatowy. 'enika sądowi przedstawił. 
Buczacz, dnia 28 września 1894. | Kamionka str., dnia 26 września 1894. 
l 


(6986 2—3) rzekomych ich spadkobierców a to niewia- 


na który termin do rozprawy ustnej na dzień 


| L. 6510 | | (6927 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 


weg a kuratorem jego jest Franciszek Bielak | spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do sądu 


tutejszego się zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszezególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli, ile że inaczej postępowanie spadkowe przeprowadzonem zo- 
stanie (ze spadkobiercami, którzy do spadku się zgłoszą i z kuratorami wezwanych edy- 
ktem tym spadkobierców. 


m e EEEE E A 
Nazwisko niewia- 
Data testamentujdomego z miejsea|Nazwisko kurato- 

kodycylu pobytu spadkobier- 


cy 


Dzień i miesiąc 
skonu spadkoda- 
wcy 


Imię i nazwisko 
spadkodawcy 


Katarzyna 
Marcin 25 października Bizezowa | Paweł 
Sliwa | 1891 Łużna i Amelia Sliwa 
Zalewska 
Agata 
Józef 6 sierpnia 1855 Cionek i | Wojciech 
Patrzyk Lipinki Jan Patrzyk 
Patrzyk 
Jan 9 grudnia 1879 Justyna Andrej 
Michniak Nowica Smereczniak Brenia 
Wiktorya 17 stycznia 1898] 9 stycznia Wawrzyniec Jaa Kanty 
Michalik Łużna 1898 Michalik Michalik 
Msryanna 13 sierpnia 1892 Kasper Jędrzej 
Zielińska Szymbark Zieliński Zieliński 
Wojciech 22 września 1893 Michał Kazimierz 
È. Sitarz opa Sitarz Siwiak 
Wasyl 6 września 1859 Michał Wasyl 
Tkacz Przysłup Tkacz Hojsak 
Wasyl 19 września 1898| 18 września Petro Dyonizy 
Klimkowski Pętna 1893 Klimkowski _Kyrtak 
Dawid 5 maja 1887 Teodoska Wasyl 
Smarz | Ropica ruska Smarz 
Wasyl 6 lutego 1894. Karol 
Dudra Łosie Leszko 
Rosa 27 lutego 1890 Dawid 
Landau Banica RodA * Mosetoi Landau 
s wej 
Agata 81 grudnia 1891] 29 grudnia Jakób Józef 
Bo Masztafiak Ropa 1891 Michalik Korzeń 
Antoni 29 kwietnia 1892 Jan Karol 1 Mi- | Józef 
Górka Wysowa Górkowie Drygoń 
Wasyl 3 września 1884 Hryć 
Zelem | Ropica ruska Zelem 
Rozalia 20 grudnia 1898; Józef 
Wrońska Kobylanka Wroński Wroński 
Seman l kwietnia 18938] 1 kwietnia Konstanty Osyf 
Skrypak Gładyszów 1893 Skrypak Telep 
Anastazya 8 stycznia 1888 , Antoni i Andrej | Aftan 
Pawlikowska Zdynia Pawlikowscy Pawlikowski 


0. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 25 wrzesnia 1894. 


(6968 3—3) | na 100 zł., na rzecz fundacyi mszalnej Ma- - 
ryi Wilhelminy 2 im. Hermanowskiej przy 
łacińskim kościele w Janowie zawinkulowa- 
nego, ażeby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 dni, licząc od ostatniego- ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu te listy sądowi przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu takowe na żądanie proszącej ek. proku- 
ratoryi skarbu imieniem tych instytucyj za 
umorzone uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 10 marca 1894. 


L. 51712 (6923 8—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Leizerowi 
Schwadron, że przeciw niemu został dnia 
25 sierpnia 1894 do l. 48156 na rzecz Ju- 
liusza Rozenberga wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł. wa. z pn. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leizo- 
ra Schwadron nie jest wiadome, astanowio- 
no dla niego kuratorem adw. dr. Krausa, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kopeekiego i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje. 

Wzywamy zatem Leizora Schwadron, 
aby ustanowionenu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 16 października 1894. 


L. 3897 (1045 1—3) 

Sąd powiatowy w Qiężkowicach zawia- 
damia z miejsca pobytu i życia niewiado- 
mego Franciszka Bawołka, że Mojżesz Hol- 
länder z Bobowy wniósł pod dniem 5 wrze- 
śnia 1894 1. 8897 przeciw niemu prośbę o 
restjtucyę terminu do rozprawy drobiazgowej 
na skargę de praes. 11 lutego 1889 1. 801 
względem zapłacenia kwoty 20 zł. 45 et. a. 
w., skutkiem czego do rozprawy termin na 
dzień 21 grudnia 1894 wyznaczono i dla 
niego p. Antoniego Pitalę kuratorem usta- 
nowiono. 

Rzeczą zatem będzie kuranda dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd zawia- 
domić. 

Ciężkowice, dnia 15 września 1894. 


L. 55605 

Niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Wincentego Michalewskiego i Maryę Micha- 
linę Michalewską zawiadamia się, że wsku- 
tek wniesionej przeciw nim przez Markusa 
Staltera skargi z dnia 7 lutego 18941. 1551 
o zapłacenie 176 zł. 69 et. z pn. wyznaczo- 
no do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
25 października 1894 o godzinie 9 rano i 
ustanowiono dla nich kuratorem adwokata | 
Dra Ernesta Geisslera w Nowymtargu, któ- 
remu pozwani mają, dostarczyć wszelkich 
środków obronnych, lub innego zastępcę 
prawnego sądowi przedstawić. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowjtarg, dnia 20 sierpnia 1894. 


L. 14886 (6929 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niewiadomych spadkobierców Nus- 
syma Nadla i Sary Nadel przez kuratora 
adw. dr. Czaykowskiego z substytucyą adw. 
dr. Niemezyńskiego i przez edykt, jako też 


| domych z miejsca pobytu Chaję Laję zam. 
Chajes, Ettę' Blum, Ryfkę Freifeld i nieo- 
bjęte masy spadkowe| Mariem Haber, Izrae- 
ila Blaua, Mojżesza: Nadla do rąk kuratora 
| zdw. dr. Baumfelda z substytucyą adw. dr. 
Rosenbacha i przez edykt, że Złata Mandel, 
(iS Korn, i Laja Gottfried zgłosili prawo 
własności do 76/360 części na Nussyma Na- 
dla, i do 45/860 na Sarę Nadel zaintabulo- 
wanych części realności l. wyk. h. 155 ks. 
gr. gm. kat. Przemyśl objętej, wskutek cze- 
go w myśl § 8 i 9 ust. z dnia 25 lipea 
1871 nr. 96 dpp. w przedmiocie tego zgło- 
szenia rozprawę sądową z terminem na dzień 
18 listopada 1894 o godzinie 10 rano w 
biurze nr. 28 naznaczamy z tem, że wezwa- 
nym wolno sobie; innego pełnomocnika o- 
brać, lub kuratorowi informacyi udzielić. 
Przemyśl, 29 września 1894. 
C. k. Sąd obwodowy. 


L. 8663 (6900 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby galic. ck. Prokuratoryi skar- 
bu* we Lwowie z dnia 17 lutego 1894 1. 
8663 posiadaczy 4"/, pre. listów zastawnych 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, a to ser. III nr. 10807 na 1000 
zł, ser. V nr. 10429 na 100 zł, oba na 
rzecz łacińskiego probostwa w Janowie za- 
ser. V nr. 10352 


winkulowanych , tudzież 


L. 12724 


Li 


(7009 2—3) spadkowej Spriney Wahl jako spadkobiercom 


Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za- Serli Weinberg pozew de praes. 28 sierpnia 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 1894 1. 14186 o wykreślenie sumy 425 zł. 
Piotra Rymara, że Zofia Szmyd wniosła ' ze stanu biernego realności pod l. k. 179 w 
przeciw niemu pod dniem 17 września 1894 | Przemyślu i równocześnie dekretowany do 
do 1. 12724 pozew o zapłacenie kwoty 38 , postępowania pisemnego z terminem 90-dnio- 
zł. na który termin do rozprawy drobiazgo- | wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
wej na dzień 25 października 1894 o godz. | kuratorem ustanowiony został adwokat Dr. 


9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono i 
pozew ten nstanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Festenburgowi z Brzozowa doręczono. 
W skutek tego wzywa się Piotra Ry- 
mara, ażeby ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż wy- 
nikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 


rzypisze. 
A Brzozów, d. 23 września 1894, 
L. 207 ( 985 2—3) 


Odnośnie do ogłoszenia z 16 paździer- 
nika 1894 1. 208 ogłasza Wydział sambor- 
skiej Izby adwokatów, iż w miejsce P. dr. 
Izydora Taubenfelda zamianował p. dr. Ju- 
liana Kmicikiewicza adwokata w Drohobyczu 
jeneralnym subsytutem dla zmarłego adw. 
dr. Marcelego Doboszyńskiego. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, d. 19 października 1894. 


L. 7658 (7018 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Antoniego Milewskiego Bazyla, że Morako 
Adlerstein z Berezowa niżnego wniósł prze- 
ciwko niemu pozew de praes 31 maja 1893 
1. 7278 o zapłacenie 21 zł. aw.z przn. wsku- 
tek tego ustanawia do zastępstwa jego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum Cyryla Genyka) z Berezowa wyżnego 
a doręczająż odpis pozwu kuratorowi, wy- 
znacza się do rozprawy wedle postępowan a 
drobiazgowego termin na dzień 23 listopada 
1894 o godz. 8 rano, na który obie strony 
do tut. sądu pod rygorem, ustawy się wzywa. 
O tem zawiadamia się nieznanego z 
miejsca pobytu Antoniego Milewskiego Ba- 
zyla wzywając go, by ustanowionemu kura- 
torowi środków obrony dostarczył lub też 
innego zastępcę sądowi wskazał. 
Peczeniżyn, 15 czerwca 1894. 


L. 4810 (6996 2—2) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsea pobytu Władysława Benisza że Fani 
Schanzer wniosła przeciw niemu pozew pod 
dniem 15 września 1594 l. 4810 o zapłatę 
kwoty”28 zł. 1% ct. z pn., Da ktdry do rog- 
prawy drobiazgowej wyznaczono termin na 
dzień 18 listopada 1894 o godzinie 9 rano, 
a kuratorem dlań ustanowiono dr. Wernera 
adwokata w Makowie. 

Wzywa się zatem Władysława Benisza, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnomoeni- 
ka sądowi przedstawił, gdyż w razie prze- 
eiwnym skutki stąd wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kraków, 17 września 1894. 


L. 14184 (6998 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Moszka Weinberga i jego spadkobier 
ców, że Efroim Meilech Himmelstein wniósł 
przeciw nim, tudzież przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Spriney Wahl jako spadkobier- 
com Serli Weinberg pozew de praes. 28 
sierpnia 1894 1. 14184 o wykreślenie sumy 
312 zł. 56'/, et. ze stanu biernego realności 
pod l. k. 179 w Przemyślu i równocześnie 
dekretowany do postępowania pisemnego Z 
terminem 90-dniowym do wniesienia obrony, 
że dalej dla nich kuratorem ustanewiony 
został adw. dr. Leonard Tarnawski z zastęp- 
stwem adw. dra Jana Niemczyńskiego w 
Przemyślu zamieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomoenika nam przedsta- 
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sami sobie przypiszą, 

Przemyśl, 1 września 1894. 


L. 6105 (6961 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Iwana Lauer z 
Terki zawiadamia, że wskutek pozwu Moj- 
Żżesza Pejsakiewicza de praes. 14 sierpnia 
1894 1. 6105 przeciw niemu o zapłacenie 
10 zł. z pn., termin na dzień 30 paździer- 
nika 1894 wyznaczono, a dla niego kuratora 
w osobie Karola Gankiewicza ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Baligród, 3 września 1894. 


L. 14186 (6987 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Moszka Weinberga i jego spadkobier: 
ców, że Efroim Meilech Himmelstein wniósł 
przeciw nim tudzież przeciw nieobjętej masie 


Leonard Tarnawski z zastępstwem adw. dra 
Jana Niemczyńskiego w Przemyślu zamie- 
szkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 


wili, ileże w razie przeciwnym skutki z8- 
niedbania sami sobie przypiszą. 

Przemyśl, 1 września 1894. 
L. 14185 (6989 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Moszka Weinberga i jego spadkobier- 
ców, że Efroim Meilech Himmelstein wniósł 
przeciw nim, tudzież przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Sprincy Wahl jako spadkobiercom 
Serli Weinberg pozew de praes. 28 sierpnia 
1894 1. 14185 o wykreślenie sumy 100 zł. 
ze stanu biernego realności pod 1. k. 179 w 
Przemyślu i równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z terminem 90-dnio- 
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
kuratorem ustanowiony został adwokat Dr. 
Leonard Tarnawski z zastępstwem adw. dra 
Jana Niemczyńskiego w Przemyślu zamie- 
szkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wili. ileże w razie przeciwnym skutki za- 
niedbhania sami sobie przypiszą. 

Przemyśl, 1 września 1894. 


L. 16369 (6969 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Semenowi Bodrukowi, że dnia 27 
września 1894 do 1. 16369 Ołeksa Melny- 
czuk pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 40 zł. wniósł, na który termin do 
rozprawy ustnej według postępowania dro- 
biazgowego na dzień 6 listopada 1894 o 
godz. 8 rano wyznaczono i że dla niego p 


Karola Bałabana z Peczeniżyna kuratorem 


ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina- 
gzej sprawa niniejsza z ustanowionym ku- 
łatorem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie a skutki zanie- 
dbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, dnia 27 września 1894. 


L. 47012 (6947 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa posiadacza zaginionego 


(skradzionego) rzekomo Salomonowi Bogner 
wekslu z daty Busk 8 kwietnia 1894 na 600 
zł. wa. na zlecenie własne opiewającego, za 
5 miesięcy od daty we Lwowie płatnego, 
przez Izraela Zippera i Sarę Zipper w Bu- 
sku akceptowanego, bez podpisu wystawi- 
ciela, ażeby weksel ten w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
ile że po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu wymieniony weksel na żądanie Salo- 
mona Bognera za umorzony uznany zostanie, 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 22 września 1894. 


L. 20365 (6952 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Chaskla 
Frankla, że w sprawie jego przeciw Salo- 
monowi i Chaji Reizli małż. Reifenom pto. 
249 zł. 81 et. z pun., kuratorem ad actum 
dla niego adwokata dra Tokarza ustanowio- 
no, temuż uchwałę z dnia 6 września 1894 
1. 17728 doręczono. 

Tarnów, dmia 11 października 1894. 


L. 20251 (6953 3—3) 

Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Salomona Laksa, Małkę 
Laks i Frymetę Einhorn, aby się w prze- 
ciągu jednego roku od dnia niniejszego e- 
dyktu zgłosili do spadku po zmarłej w Tar- 
nowie w dniu 19 października 1894 bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Sary 
z Witriołów Silbermannowej, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nieh 
kuratorem adwokatem drem Holcerem prze- 
prowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Tarnów, dnia 9 października 1894. 


L. 16370 (6970 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Semenowi Bodrukowi, że dnia 27 
września 1894 do l. 16370 Ołeksa Melnyczuk 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 40 
zł. wniósł, na który termin do rozprawy ust- 
nej według postępowania drobiazgowego na 


dzień 6 listopada 1894 o godz. 8 rano, wy-, L. 14485 
znaczono i że dla niego p. Karola Bałabana | 


(6655 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Busku uwia- 


z Peczeniżyna kuratorem ad actum ustano | damia niewiadomego z życia i miejsea po- 


wiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
rowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązująeych w Galicyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, dnia 27 września 1894. 


L. 8292 (6973 3—3) 

Zawiadamia się zamieszkałego w War- 
szawie Teodora Bednarskiego, że przeciw 
niemu wniósł Franciszek Wiktor pod dniem 
10 października 1894 do l. 8292 pozew o 
zapłatę kwoty 50 zł. w załatwieniu którego 
to pozwu termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 28 listopada 1894 o 9 godzinie rano 
wyznaczono a dla pozwanego kuratorem ad- 
wokata Dra Jezierskiego z Rozwadowa usta- 
nowiono. 

Wzywa się tedy pozwanego, aby ku- 
ratorowi potrzebnych informacyi udzielił,złub 
też innego zastępcę sądowi przedstawił, ina- 
czej bowiem skutki z tego zaniedbania wył 
nikłe, sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, dnia 12 października 1894. 


L. 7374 (6983 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Sajdaka, iż celem doręczenia mu ta. 
uchwały tabularnej z dnia 6 lutego 1894 1. 
819, którą dozwolono intabulacyi prawa wła- 
sności realności lwh. 2 ks, gr. gm. kat. 
Meszna opacka objętej na jego rzecz usta- 
nowiony został, kuratorem Józef Drogoś i 
temuż powyższa uchwała tabularna doręczo 
ną została. 

Tuchów, dnia 5 pażdziernika 1894. 


L. 7890 (6613 3—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
zawiadamia niniejszem nieznaną) z miejsca 
pobytu Rebekę Grob, iż celem doręczenia 
jej tus. uchwał z dnia 25 sierpnia 1891 ł. 
5662, z 30 września 1892 1. 5772,iz 7 
lutego 1898 1. 10184 w sprawie egzekucyj- 
nej masy rozbiorowej firmy N. Barbasch i 
syn we Lwowie przeciw niej pto.90 zł. 50 
et. w. a. wydanych kuratorem adwokat w 
Bolechowie dr. Jakób Rabinowicz ustano- 
wiony został. i i i 

C. k. Sąd powiatowy. < 
Bolechów, 20 września 1894. 


L. 32153 (6624 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han: 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Malwinę hr. Wołańską, 
że przeciw niej wniósł Ludwik Knapiński 
pozew de praes. 1 września 1894 1. 82153 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
185 zł. z pn. i że wydany nakaz zapłaty z 
dnia 4 września 1894 1. 32158 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adwokatowi dr. Tomikowi z substytucyą adw. 
dr. Mandelbauma w Krakowie i poleca Mal- 
winie hr. Wolańskiej, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyża lub 
innego pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
o tem doniosła w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze. 

Kraków, d. 4 września 1894. 


L. 5306 (6616 3 —3 

Żawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Jana Frączka, że nakaz zapłaty z 8 listo- 
pada 1891 1. 117356 w sprawie egzekucyjnej 
gal Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przeciw Wojciechowi Pańkowi 
i sp. pto 2234 zł. wa. dla Antoniego Frą- 
czka przeznaczony, doręczono Władysławowi 
Frączkowi jako kuratorowi Jana Frączka, 
spadkobiercy Antoniego Frączka. 

Wzywa się niewiadomego Jana Frącz. 
ka, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony, lub innego zastępcę są- 
dowi podał, gdyż inaczej złe skutki sam so- 
bie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ropczyce, 29 maja 1894. 


L. 9212 (6678 3—3) 

Das k. k. Kreis-als Handels-Gericht in 
Tarnopol verlautbart, es sei im Register fiir 
Erwerbs und  Wirthschaftsgenossenschaften 
bei der eingetragenen Firma : „commercieller 
Spar und (Creditverein in Mielnica regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf 
tung* angemerkt worden, dass bei der am 
28 März 1894 abgehaltenen Generalversamm - 
lung die Auflösung dieser Genossenschaft be 
schlossen wurde und dass zu Liquidatoren 
Simon Steinholz, Dawid Hellmann und Isak 
Hellmann sńmmtliche in Mielnica wohnhaft 
bestellt worden sind. : 

Die Gläubiger dieses Vereins werden 
zugleich aufgefordert, sich bei der Genos- 
senschaft zu melden. | 

Tarnopol, den 28 Juni 1894. 


bytu Józefa Hrubego, Że jest z ustawy po- 
wołany do spadku po swym ojeu Janie Hru- 
bym zmarłym w Busku 5 marca 1881 bez 
testamentu i że dlań kurator w osobie Dr. 
Arnolda Schorra adwokata w Busku ustano- 
wiony został. 

Wzywa się więc Józefa Hrubego, ażeby 
w przeciągu roku wniósł oświadezenie przy- 
jęcia tego spadku, w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa spadkowa z oświadcezonymi 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego u- 
stanowionym przeprowadzoną będzie. 

Busk, dnia 26 stycznia 1894. 


L. 1820 (6656 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Wasyla Chomiaka starszego syna 
Onufrego, iż w sprawie egzekucyjnej Karola 
Batka pko niemu i Mikołajowi Bochaczykowi 
o 260 zł. ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum Artyma Chomiaka wójta z Waw- 
rzki celem doręczenia mu tut. rezolucji z 
11 grudnia 1898 1. 6183 dozwalającej egze- 
kue. oszacowania realności lwh. 38 gm. 
Wawrzka jego własnej, oraz dalszych wydać 
się mających. 

Rzeczą jego jest dostarczyć ustanowio- 
nemu kuratorowi środków swej obrony lub 
innego zastępcę sobie ustanowić, gdyż ina- 


czej skutki swego zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Grybów, 22 marca 1894. 
L. 2498 (6638 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
zawiadamia nieznanych z miejsca pobytu 
Michała i Maryannę Palaczów recte Palaców, 
że Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszowicach 
wniosło przeciwko nim sub praes. 31 lipca 
1893 1. 5022 prośbę o zaintabulowanie pra- 
wa zastawu dla kwoty pożyczkowej 120 zł. 
ze skryptu dłużnego z dnia 28 lipca 1891 
w stanie biernym realności lwh. 57 w Grojeu. 
Do prośby tej przychylono się rezolucją z 
dnia 12 sierpnia 1898 1. 5022. 

Kuratorem Michała i Maryanny Pala- 
czów r. Palaców ustanowiono Dr. adw. KI. 
Bąkowskiego z Krzeszowie, któremu środki 
do obrony udzielić należy i który kurandów 
tak długo zastępywać będzie póki innego 
pełnomoenika sądowi nie wskażą. 

G. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, d. 18 sierpnia 1894. 


L. 7606 (6658 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Wacława Zrubeckiego, że na dniu 
3 września 1894 do l. 7606 wnieśli Aniela 
i Emilia Olejniki pozew o unieważnienie 
wpisu hip. prawa własności do parc. bud. 
574 i gr. 2388 w Złoczowie położonych z 
pn. i że równoczesną uchwałą ustanowiono 
dla niego w tej sprawie kuratora w osobie 
adw. Dra Abdona Mijakowskiego w Złoczo- 
wie zamieszkałego, do wniesienia obrony zaś 
termin 90-dniowy ustanowiono. 

Wzywa się więc Wacława Zrubeckiego, 
by w sprawie tej kuratorowi ustanowione- 
mu informacyę udzielił lub innego zastępeę 
sobie ustanowił i o takowym sąd tutejszy 
zawiadomił, gdyż w przeciwnym razie skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Złoczów, 10 września 1894. 


L. 16485 (6729 3—3) 

C. k. Sąd; obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej przeciw Pinkasowi Pim- 
sler i tow. pto. 240 zł. wa. z pn. ustanowił 
kuratorem dla niewiadomego z miejsea po- 
bytu pozwanego Pinkasa Pimsler adw. dr. 
Hulles ze substytucyą adw. dr. Schuster z 
Kołomyi zaś dla niewiadomej z miejsea po- 
bytu pozwanej Simy Pimsler adw. dr. Mil- 
groma z Kołomyi i doręczył im tus. nakaz 
zapłaty z 15 września 1894 «. 15278 prze- 
ciw pozwanym wydany. 

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
ustanowionym kuratorom potrzebnej do swej 
obrony informa yi udzielili lub innych za- 
stəpeów sobie ustanowili i sądowi ich wy- 
mienili. 

Kołomyja, 3 października 1894. 


L. 3589 s (6717 3—5) 
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ale. 
ksandrę Zurakowską , że celem doręczenia 
jej uchwały tabularnej z dnia 27 grudnia 
1891 1. 4145 ustanowiono dla niej kuratora 
w osobie Władysława Kamyka z Kryniey. 

, Wzywa się ją więc, by temuż kurato- 
rowi potrzebnych informacyj udzieliła lub 
sobie innego zastępcę obrała i sądowi do- 
doniosła, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna. 10 października 1894. 
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ppskomiie tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez wiejskie laboratoryum, są do na- 
330 


W wstatniej medzy pozostaje Franciszek 

Parzyk, szewe, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
Żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.11% 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 


Urzędowy wykaz wygranych losów przy 
ciągnieniu loteryi powszechnej Wy- 
stawy krajowej we Lwowie 1894 roku, 
wysyła franko po nadesłaniu 10 et. 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika 
Plohna Lwów. 1152 


Każdy miał sposobność na Wystawie przekonać 
się o dobroci 


„BALABANÓWKI: 


starej, żytniej wódki. 

Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrewsza wódka kóra działa hygienieznie 
na ustrój ludzki lepiej jak każdy koniak. 

Dwie butelki ważą 5 klgr., które przy 
łaskawem zamówieniu odwrotną pocztą wy- 
syła handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. 


Tama lwowska” 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarniecki 


Gourriere & Comp. 


Dom założony w roku 1850. 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz ha polska firma we Francyi w samym Cognacu 
(Francya) 


Poleca się handel win Lu 


1170 


w Cognac. (Francya) 


Dla amatorów fotografii 
amm wszelkie przybory 
AWA jako to: 

papier 

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 


chemikalia 
Mt d 
mają na składzie 


z G na j É Á b 3 
SĄ po naj ańszych 
-A = cenach 


Hamei i Feigel 
Lwów, ul. Kopernika 21. a 


amerykański o sile wodnej z dwoma walcami do 
żyta i pszenicy, kamieniem polskim i holendrem 
do obrabiania kaszy, 8 kilometry od miasta My- 
ślenie odległy, nad rzeką Rabą w Górnej wsi po- 
łożony, wraz z pomieszkaniew, budynkami gospo- 
darczymi i kawa!kiem pola jest zaraz do wydzie: 
rżawienia względnie do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje i załatwia Dy- 
rekcya dóbr w Dolnej wsi, p Myślenice. 
50 


7 kot: HIY o 


è è 1 
Do desinlekcyi 
Kwas karbole - y surowy, 
Kwas karbolowy czyszczony, 
Wapno karboiowe i chlorowe, 
Proszek do desiufekcyi, 
siarczan Żelaza, 
Dwusiarczan wapienny, 
Nnftalinę, antibnkierion, 
Kres limę, Lyssl, 


Nadmangan petaszu 
poleca “ 1163 


Alojzy Hübner 
, WUE L 35. > 


1% 


Nowo otworzony magazyn „pod Batorym“ 
we Lwowie, ulica Batorego l. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości 


poleca swój bogato zaopatrzony sklad towarów modnych męskich i galanteryjnych, jakoto: bieliznę, 
krawaty w najno szych fasonach i deseniach, rękawiczki laski, parasole an- 
gielskie, kalosze amerykański, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i francuską po 

jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł wysyła się irauko odwrotną pocztą. 


kołnierze, manszety, 


AP 


it. d 


TY 


“Li 


Kelsen we 


przy . zbliżającym się sezonie budowlanym poleca Š% 
klozety, rury klozetowe, zlewy, zuņełnegý 
urządzenia kąrielowe dla pry- =S 
watnych pomieszkań, patento- 
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia 
mujące fetory = 
w pissoarach | 


i wodociągach 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 
Ti, ir 


zB R ESA < 
Adasińskiega ul. Czarnieckiego 
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AAS 


Wiedniu f: 


wstrzy- 


> 


2 


Il 


u ę 
„= U U Y 
š Bha ARAT | GE. 


kę 13 bir Wome 


dwika Sta! 


— 


(Zazządea Wł J. We 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro- 
dzony meda em złotym na wystawie lwow- 


skiej, reprezentowany we własnym pawilonie 


BUTELKA 


osiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 
ków i takowe poleca +, T. Publiczności. 


prywatne. 


We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 
ker, Leonard Solecki Pozostałe zapasy koniaku wy- 
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewicz, skład nasion, płac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi August Charzewski, 
jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 


üllera we LWOWIE 


Liche tutki psują zdrowie i tytoń! 


Sensacyjne nieklejone 
tutki francuskie 


SANITAS“ 


1124 


z odtłuszezoną watą dra Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy. 
1000 tutek SANITAS w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odwrotną pocztą. 


Naj 


Skład komisowy franc. tutek 


większy skład wyrobów 


SANITAS plac Kapitulny 1. 3. 


ez 
n 


metalowych 


HENRYKA BOGDANOWICZA 


we Lwowie, przy ulicy 
"xrie1rce, latarnie, 


Piekarskiej 1. 13, poleca 
pomniki, aparata, 


tusze, wanny, klozety 


a W 


mie. 


1157 


Podpisany zarządca masy rozbio- 
rowej W. Fegera wzywa do wnoszenia 
ofert na zakupno składu towarów ga- 
lanteryjnych i przyborów do pisania 
wraz z urządzeniem sklepowem do dnia 
27 października b. r. godziny 12 w po- 
łudnie w kancelaryi tegoż pod l. 17 
ulica Sykstuska, gdzie też można przej- 
rzeć bliższe warunki jakoteż uzyskać 
oglądnięcie przedmiotów Sprzedaży. 


Adw. dr Leon Zion. 


365 po umiarkowanych cenach. Ę 


; = = i 
Zaklad studniarski 
dla budowy studzień wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel- 
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteezniane przez facho- 
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 


Leopolda Dominika spadkobierców 
studniarstwo, Lwów, 


1131 


Ogłoszenie i 


1144 


Zwierzchność gminy król. miast. Olesko 
z okręgiem sądowym obejmującym 21 gmin, 
siedziba sądu powiatowego, urzędu podatko- 
wego, notaryatu, ete. ete. rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza miejskiegó z 
roczną płacą 3800 zł. w. a.' 

Ubiegający się, mają wykazać uzyskany 
stopień doktora wszech nauk łekarskich, i 
dotychczasową praktykę w zawodzie lekarskim. 

Podania  nałeżycie udokumentowane 
wnosić należy do 1 listopoda b. r. na ręce 
członka Rady gminnej Wbnego ks Proboszcza 
Marcela Piąikowskiego w Olesku. 

$f Zwierzehność gminy król. miasta. 
Olesko, 1i pnździernika 1894. 
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ul. Kościopalna 1. 1. 1129 


e AE TOPECSEET TT EZIO BDO SPOD ZDK E "TEG WETO [WAROWNI E AEC ES 


magazyn 


trzeniu tegoż w świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. - Ufająe w swą 
AR 0d pracę i myksżtałcen zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz ikim wy- 
éi mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszają« o liczne odwiedziny kreślę się z wy- 
E sokiem poważaniem, zostający pod starą firmą: 
$ WAS” OA SSO Ia HES 
re) przedtem Fryderyk Mroziński 


Kantor 


5 
] 


4',, pre. listy hipoteczne 
560 pre. 


a i GA 


3 
BI 


| Uwaga. 


rzeczywistych kossiów. 
Si kuponowych, ze wzrotem kosztów, które 


ber.) 


Tele 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 


i pracownię futer 
istniejący od 24 lat pod firma: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa- 


c K Miz galie. akcyjnego Banku hipotecznego 


‘ó kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po $$ 
, kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. [$ 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: AŻ 


listy hipoteczne premiowane 

pre. listy hipoteczne bez premii 

pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
pre. listy Manku kralowego 

5, oblig. komunalne Banku krajowego. 

£i, pre. pożyczkę krajową galieyjską 

% pre. pożyczkę kraj. galie, korenową, 

= A pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

= 6 pre. pożyczkę prwpinacyżną bukowińską 

5 Lih pre. pażyczkę węgierskiej kolei państwowej 
ŻA Atha pre. pożyczkę prapiancyjną węgierską 

gk pre węyierzkie Baligacye indemnizacyjne, | ; 
"3 które to papiery jukoteżi wszelkie renty sustryackie Kantor wymiany Banku hipo- R 
tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cemach majkerzystniejszych. $ 
Kantor wymiany Banku hivotecznego przyymwya od P T. kupujących wszslkie wy” $$ 


losowane a już płatne miejscowe pźpiery wartasciowe , tudzież zapadłe kupony | Da! 
za gotówkę, bez wszolkiego potrącenia, zaj zamiejscowe, jedynie za potrąceniem SE 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych. 080) r 


PORTE 


gram: 


wy 


sam ponosi. 


ETA TG 
(7 r 


M aA 2 i is Nei? 
J. Fijałkowskich. 


fabryki papieru 


